ała Polska w żał 


Ostatnia droga Ś. p. Romana Dmowskiego 
Zwłoki Wielkiego Polaka przybyły do stolicy 


Oczy całego społeczeństwa pol- 
skiego skierowane były we czwar- 
tek na katedrę łomżyńską, gdzie 
odbywały się uroczystości pogrze 
bowe po zgonie ś. p. Romana 
Dmowskiego. Do Łomży zjechały 
liczne rzesze Polaków, które pra- 
gnęły oddać ostatni hołd Zmarłe- 
mu. 

Katedrę łomżyńską przystrojo- 
no kirem, mieczami Chrobrego o- 
raz flagami o barwach  narodo- 
wych. Od stropu katedry spływa- 
ły ku ziemi długie festony Łiało- 
czerwone i czarne, tworząc nad 
sromnym katafalkiem piękny bal- 
dachim. Trumna Zmarłego spowi- 
ta była sztandarem o barwach na- 
rodowych. Cała katedra tonęła w 
kwiatach i zieleni, przywiezionej 
z najdalszych zakątków  Pclski 
przez liczne delegacje organizacyj 
narodewych. 

We wczesnych godzinach ran- 
nych zapełniła się katedra łomżyń 
ska. Dokoła trumny Zmarłego 
Wielkiego Polaka przewinęły się 
w wielkiej ciszy i skupieniu licz- 
ne rzesze rodaków. 


Mszę św. pontyfikalną za du-; 


szę Ś. p. Romana Dmowskiego od- 
prawił w katedrze łomżyńskiej J. 
E. ks. biskup Łukomski, w asyście 
licznego duchowieństwa. W stal- 
lach katedry zasiadła Kapituła 
diecezji łomżyńskiej, tuż koło tru- 
mny zajęli miejsce najbliżsi przy- 
jaciele Zmarłego, przedstawiciele 
Stronnictwa Narodowego, oraz or~ 
ganizacyj społecznych i zawodo- 
wych. E 


Po Mszy św. uformował się 
długi kondukt żałobny, który 
skierował się do dworca kolejo- 


wego. O godz. 14 min. 20 zwłoki 
ś. p. Romaną Dmowskiego, że- 
gnane przez niezliczone tłumy, u- 
mieszczono w wagonie kolejowym 
w pociągu, który udał się do War 
szawy. O godz. 18 pociąg ze zwło- 
kami Zmarłego przybył na dwo- 
rzec Wileński w Warszawie. 

We wszystkich miastach pro- 
wincjonalnych Polski odbywały 
się we czwartek uroczyste nabo- 


Na śmierć 
skazano szpiega 


NANCY, 5. 1. Sąd wojskowy 20 
Tejonu zastosował po raz pierw- 
Szy dekret z czerwca 1938 r., ska- 
<ując ną karę śmierci za szpiego- 
stwo Francois Gruneberga, lat 26 
pu a urodzonego w Strasbur 

Ten sam sąd skazał na 20 lat 
banicji za szpiegostwo Szweda 
Wernera Lansena Landena, lat 
29, korespondenta dzienników nie 
mieckich w Strasburgu. 


NIEDZIELNY 


numer 


„AB C“ 


zawierać będzie m. in.: 


nowelę Adolfa Dygasińskie- 


artykuł posła Stocha — „O 
planie emigracji żydow- 
skiej z Polski”, 

reportaż dr. Kucharskiego 
— „Kujawski gród“. 

oraz wiele innych interesu- 
jących artykułów. 


NOWINY CODZIENNE 


żeństwa za spokój duszy Ś. p. Ro- 
mana Dmowskiego. 

Jak donosiliśmy na skutek za- 
rządzenia władz, w Poznaniu po- 
licja kazała zdjąć wywieszone 
flagi o barwach narodwych spo- 
wite kirem. Wobec tego zwrócono 
się do Ministerstwa Spraw Wew- 
nętrznych, które zapewniło, że te- 
go rodzaju przykre incydenty 
więcej się nie powtórza. Wobec 
tego na wielu domach Poznania 
ukazały się ponownie flagi na- 
rodowe, opuszczone do połowy 
masztu, w późnych zaś godzinach 
popołudniowych we czwartek ca- 
ły niemal Poznań tonął we fla- 
gach. 
| 
| 


Jednocześnie konfiskata klep- | 


Redakcja ,„AAKBE' wzywa wszystkich sympatyków idei narodowo- 
radykalnej do tłuminego udziału w nabożeństwie żałobnym za duszę 


w uroczystościach pogrzebowych 


sydry w Łodzi została uchylona 


i niebawem rozplakatowano ją na |szawskich nazwy 


murach miasta. W godzinach 
rannych w Łodzi odbyła się w 
katedrze uroczysta Msza św. ża- 
łobna za spokój duszy Ś. p. Ro- 
mana Dmowskiego. 

W Toruniu na posiedzeniu Ra- 
dy Miejskiej postanowiono jed- 
nomyślnie przemianować jedrrą z 
głównych arterii miasta szosę 
Chełmińską, na ul. Romana Dmo- 
wskiego. 

Na najbliższym posiedzeniu 
komisji nazw ulic w Warszawie 
omawiana będzie sprawa uczezę- 
nia Śś. p. kardynała Kakowskiego 
przez nazwanie jednej z ulic Jego 
imieniem oraz poruszona będzie 


s.Te. 


ROMANA 


)WSKIEGO 


które odbędzie się w sobotę o godzinie 11-ej w katedrze, a następnie 


Nr. 6 A Rok XIV 
WARSZAWA 
PIĄTEK 


6 stycznia: 
1939 R. 


Cena 10 Gr. 


PRZYSTĘPOWAĆ DC 
WIELKIEJ SPRAWY — ZA: 
CZYNAJĄC OD WIELKIEJ 
OFIARY. 


Adam Mickiewicz. 


sprawa nadania jednej z ulic war- 
ulicy Romana 


NOWY JORK, 5. 1. Prof. Ralf 
Bullard wynalazł rzekomo sub- 
stancję neutralizującą działalność 
iperytu. Jest to płynny związek 
chemiczny, którym mogą być im- 


Dmowskiego. 


Doniosły wynalazek w Ameryce 
Neutralizowanie działania iperytu 


pregumowane ubrania za pomocą 
pulweryzatora. Związek ten za- 
chowuje swe właściwości w ciągu 
wielu miesięcy. 


Ozon rumuński 


front Odrodzenia Na 


Mogą doń należeć członkowie mniejszo 


BUKARESZT, 5. 1. Ukazał się WŁADZE OBOZU 
dziś dekret króla Karola II, usta-| Władze nowego obozu będą na- 
nawiający regulamin powołanego | stepujące: 
nie dawno do życia „Frontu Od- 1) dyrektoriat, który składać się 
rodzenia Narodowego". będzie z 24-ch osób, po 8 w każ- 
dej z 3-ch zasadniczych grup za- 
wodowych, t. j. rolnictwa, prze- 
mysłu i handlu i zawodów inte- 
lektualnych. 

2) Wyższa rada narodowa, zło- 
żona ze 150 osób, po 50 w każdej 
z 3-cn grup zawodowych. 

Oba te organy mają charakter 
ciał uchwalających. 

Ustałają one wytyczne dla prac 
organizacyjnych i komunikują 


swoje postulaty rządowi. Członko- 


A? 


TABLETKI 


ASPIRIN 


Warszawa 


Biurokracja — nie lubi sa- 
morządu. 

Biurokracja posiada swoisty 
sposób patrzenia na życie, na 
jego potrzeby, na jego regio- 
nalne i lokalne różnice, na dro 
gi i ścieżki, którymi życie to 
chciałoby zdążać. 

Jesli biurokracja zdobywa 
rządy, potrzeby referentów, 
naczelników i radców, w szyb- 
kim tempie wyrastają ponad 
potrzeby życia Narodu. Nisz- 
czą system polityczny, w któ- 
rym pozwolono im się rozwi- 
jać, same stają się systemem 
rządzenia, ustrojem państwa. 


Tradycyjna nauka prawa 
administracyjnego rozróżnia- 


ła dwojaki stosunek pomiędzy 
samorządem, a centralną wła- 
dzą rządową. Albo, jak w an- 
gielskich hrabstwach, nie wy- 
łączając stołecznego hrabstwa 
Londynu, od setek lat kształ- 
tował się samorząd, dla kon- 
troli którego powoływano do 
życia instytucje centralne (Ło 
cal Government Board), albo 
'-— biurokracja, działająca pod 
'różnymi postaciami t. zw. rzą- 
dów autorytatywnych, nie mo 
gąc sobie poradzić z mnożą- 
cymi się zadaniami, niechęt- 
nie i nieufnie, odstępowała 
fragmenty swych kompetencji 
,— tworzonym przez siebie in- 
„stytucjom i organom samorzą- 
du. Przykładem tej drugiej 
formy stosunku do władz rzą 
| dowych do samorządu — był 
ji Jest ustrój administracyjny 
„Francji i Niemiec. 

Tradycyjna nauka prawa "- 
jstrojowego, nie uwzględniała 
trzeciej postaci, trzeciego źró- 


kierunków, — teoria. 


dła samorządu, tworzącego się |godę mieszkańców tego lub in|w wielkim zadaniu przebudo- 


w krajach, w ostatnich dzie- 
siątkach lat zakładających pod 
waliny swego państwowego 
istnienia. 

Tą trzecią postacią i żró- 
dłem — była obszerna i nie- 
słychanie niejednolita, co do 
Teoria 
nowoczesnego państwa konsty 
tucyjnego, uznająca samorząd, 
jako konieczność, nie tych lub 
innych potrzeb społeczeństwa, 
które wszakże urzędnik władz 
earn, równie dobrze 
mógłby zaspokoić (?), ale pew 
inych doktrynalnych  przesła- 
Inek, wypływających w znacz- 
|nej mierze z „nauki“ o pra- 
lwach i obowiązkach obywa- 
iteli, 

Z tego trzeciego źródła wy- 
|płynął samorząd w Polsce nie 
| podległej. 

I kiedy dziś, pod niewątpli- 
wym naciskiem opinii publicz 
‘nej, po wielu latach, sprawo- 
| wania funkcji przyznanych 
|samorządom, przez mianowa- 
nych urzędników, władze rzą- 
dowe zdecydowały się na uru 
chomienie znowu samorządu 
w szeregu miast polskich, za- 
gadnienie roli samorządu w 
życiu Narodu, zjawia się nie- 
mal automatycznie. 

I jest to zagadnienie 


na 


,wskroś polityczne. 


Zarówno zgodnie z trady- 
cyjną nauką, jak i według naj 
,bardziej nowoczesnych postu- 
latów ustrojowych o podziale 
władz, nie wolno zacieśniać 
roli samorządu do wyłącznie 


nego powiału, tego lub innego | wy, którego spełnienie z dniem 
miasta. Na instytucjach samo- |każdym staje się koniecznoś- 
rządowych leży ta sama wiel- |cią coraz pilniejszą. 

ka i zaszczytna troska, co i nal Jest rzeczą jasną, że samo- 
władzach rządowych, troska o rząd obarczony tak wielkimi 
dobro całego społeczeństwa, obowiązkami, musi posiadać 
całego Narodu. Sposób pojmo- odpowiednią atmosferę i wa- 
wania tego dobra jest oczywi- runki działania. Decydować o 
ście kwestią poglądów  poli- tej atmosferze będzie oczywi- 


tycznych. iście stosunek władz admini- 
Weszliśmy do rady miej- stracyjnych, które muszą ogra 


skiej m. st. Warszawy, repre- niczyć swą kontrolę nad samo 
zentując w niej nie tylko 150 rządem wyłącznie do badania 
kilka tysięcy głosów, na nasze legalności jego posunięć, w 
kandydatury oddanych, ale ja pierwszym rzędzie jednak de- 
ko pierwsi w Polsce oficjalnie cydować o niej będzie wew- 
zasiadający, w organach pu- nętrzna struktura samej rady 
blicznych — przedstawiciele miejskiej. 

kierunku ideowo - polityczne- Nie łudzimy się, że rada, w 
go, który niejednokrotnie, po- obecnym jej składzie, będzie 
czynając od deklaracji Obozu mogła zrobić wiele w zakresie 
Narodowo - Radykalnego Z ciążących na samorządzie, we 


kwietnia 1934 roku, zaznaczał dług naszych poglądów, obo- | 


swój pogląd na konieczność wiązków. Nie mniej jednak 
przebudowy ustroju politycz- zdajemy sobie sprawę, że od- 
nego, gospodarczego i społecz- powiedzialność za taką łub in 
nego państwa. iną strukturę rady, ponosić bę- 
Za jeden z zasadniczych po dą wszystkie reprezentowane 
stulatów tej przebudowy uwa w niej ugrupowania 
żamy stworzenie politycznej Dlatego taktyka naszego klu- 
organizacji Narodu, opartej bu w radzie miejskiej będzie 
przede wszystkim i głównie wynikiem, nie tych lub innych 
na samorządzie, stanowiącym osobistych sympatii lub anty- 
najlepszą i jedyną, w swoim palii, lecz jedynie i wyłącznie 
rodzaju szkołę, życia obywa- dążenia do ideowych 
teiskieqo. Warszawy bez 
Dlatego do spraw samorzą: dów, Warszawy bez; 
dowych stolicy przywiązujemy proletariatu, be z- | 
olbrzymie znaczenie, nie tylko domnych i bezro-, 
ze względów politycznych za- botnych, Warszawy 
gadnień najbliższej przyszłoś- — miasta sprawie 
ci (sprawa żydowska, likwida,.dliwości społecz- 
cja proletariatu, niwelacjaspo nej, Warszawy 
łecznoe - majątkowa i t. d.),lszkoły życia oby- 


Kadi 4: (aczkolwiek skąd- |ale przede wszystkim ze wzglę w atelskiego. 


inąd b. ważnej) troski o wy- 


du na ich zasadniczą pozycję Jerzy Kurcyusz. 


polskie. - 


rodowego 


ści narodowych 


wie obu tych ciał są mianowani 
przez króla. 

3) Organami wykonawczymi są 
sekretariaty: generalne, okręgo- 
we i gminne. Sekretarzy general- 
nych będzie 3-ch, po jednym z 
każdej z grup zawodowych. Miae 
nowani będą oni przez króla na o- 
kres dwuletni na wniosek rady 
ministrów. 

GWARDIA NARODOWA 

Regulamin przewiduje powoła- 
nie do życia organizacji paramili- 
tarnych pod nazwą: „Gwardii Na- 
rodowej*. Formacje te będą umun 


durowane i poddane wojskowej 
dyscyplinie. 
DEWIZA FRONTU 


Czionkiem Fromtu Odrodzenia 
Narodowego może być każdy męż 
czyzna, czy kobieta, który się pod- 
da dyscyplinie organizacji i po- 
dziela jej ideały. Członkowie 
mniejszości narodowych mogą na- 
leżeć do Frontu, lecz będą posia- 
dali własne sekcje. Również dla 
kobiet będą utworzone sekcje spe- 
cjalne. Członkowie Frontu będą 
składać przysięgę na wierność kro 
łowi i organizacji. Dewizą Frontu 
jest: „Król i Naród, praca i wia- 
ra“. Jako ukłon przyjęto pozdro- 
wienie rzymskie. 

ZADANIA 

Regulamin stwierdza, że zada- 
niem „Frontu Odrodzenia Naro- 
dowego“ jest „propagowanie jego 
zasad ideowych i wytworzenie tą 
drogą opinii publicznej, jak rów- 
nież reprezentowanie interesów 
obywatelskich i zawodowych wo- 
bec rządu, a na koniec informo- 
wanie rządu o biegu spraw w ad- 
ministracji publicznej”. : 

Właściwym terenem działania 
Gla każdego z członków Frontu 
Odrodzenia Narodowego jest od- 
powiednia korporacja zawodowa, 
do której każdy musi należeć 


Chmurno 


We czwartek o godz. 7-ej TARO 
panowała na wschodzie kraju po- 
goda o zachmurzeniu dużym, poza 
tym wystąpiły rozpogodzenia. U- 
trzymywał się lekki, a miejscami 
umiarkowany mróz. à 

Przewidywany przebieg 
dniu 6 b. m. A 
| Na ogół cwmurno z rozpogodzenia- 
mi Na zachodzie i północnym za- 
chodzie miejscami drobny Śnieg. 
Temperature w ciągu dnia w dziel 
nicach zachodnich i częściowo środ 
kowych w pobliżu zera stopni, w 
pozostałych zaś — kilku stopniowy 
mróz. Słabe wiatry przeważnie z 
kierunków południowych, 


i pogody 


“w Najwyższy czas 


uiścić 
prenumeratę 
za styczeń 1939 roku. 
za I kwartał 1939 roku. 


za I półrocze 1939 roku 
za cały 1939 rok. 


mn Str. Z ABC — NOWINY CODZIENNE 
g s s 

sryczes kiej adóż | Znany we wszystkich stolicach 
7-45 | 15— 38 2 
= Medzynurodowy aferzysta przed sadem 
Wsenóc | tachód 
15-59] 6-51 Sensacyjna Sprawa o kradzież sprzed 10 lat 

PIĄTEK U: dna Przybyło | Na wokandzie sądu okręgowe- zał jej zawinięty w bibułkę bry- | wany ubiegłego roku w Gdyni. 


go znalazła się sprawa przeciwko lant, namawiając ją da kupna.| Altarkopf był podezag swego 
„Joskowi Alterkopfowi oskarżone- Redel otworzyła torerkę, z któ- pobytu w Polsce 26 razy sreBzto- 
i mu o rozbój. rej wyjęła banknot 100-złotowy, | wany, jako podejrzany o różne 

W 1929 r. w policji Teodora | W tym momencie jeden z męż-| przestępstwa. W. r. 1930 był aresz 
Redel zameldowała, że na ulicy | czyzn wyrwał jej torebkę z 300, towany w Brukseji za przestępcze 


Krochmalnej 3 jakichś dwóch złotymi, zaś drugi zatkał jej usta , machinacje. Wkrótce został = 


7-53 | 0- 9 
EEE EEEE 0 EEEE 
Dziś Trzech Króli 


Jutro św. Lucjana į Julina 


pereg p 


Metamorfoza joga-chiromanty 
w zwykłego żyda-naciągacza 


(fk). Po całej Polsce grasują | kasik zwróciła się do policji. I tu 
Ucsani jogowie, fakiray i ehiro- | okazało się, że oryginalny Hindus 
manci, żerujący na naiwności jest rasowym żydem o dźwięcz- 
ciekawości ludzkiej. nym nazwisku Lęjzor Szmul Wun 

Ostatnio przybył na takie wy- | dermacher. Z kolei tym „mache- 
stępy do Lublina oryginalny hin | rem“ zainteresowały się władze 
dus wprost z Indii, który osiedliw sądowe, które prawdopodobnie. 
szy Się na jednym z przedmieść | celem lepszej koncentracji flui 
Lublina rozpoczął „cudotwórczą” | dów astralnych skazały żyda - © 
działalność. | szusta na 6 miesięcy odosobienia 

Specjalnością jego było wraca-| w celi więziennej. 


i 


zrywająs zj towany wą Francji, w miasteczku | nie żonom zaginionych mężów. 


| 


i 


TEATR WIELKI: 
z „Necą Walpurgii“, a 

TEATR NARODOWY: „Szaleń- 
stwo” z Eichlerówną, W piątek, o g. 
4-ej i g. B-ej „Szaleństwo”. 

TEATR NOWY: „żywy ładunek”. 
W piątek o g. 4-ej i g. S-ej „Żywy 
ładunek”. e 

TEATR POLSKI: Dziś i codzień 
„Maskarada* |waszkiewicza. W pią- 
tek o g. 3.30 po poł. „Papa Nikolu- 
zos“, O g. 8-ej „Maskarada“. 

TEATR MALY: O g. 8 w. „Tem- 
peramenty*g, W Rer o g. 330 
„Rozwiedźmy się“. O z. 8-ej „Tem- 
peramenty“, 

TEATR LETNI: Dziś o g. 8-ej 
„jean“ z Junoszą Stępowskim, W pią- 
tek, o g. 4-ej „Barbara Bow“, O g. 8 
„jean“. 

JTEATR ATENEUM: „Kupiec i 
oeta“. 

TEATR MALICKIEJ (Karowa 13) 
„Poprostu człowiek“ Piaskowską i 
Sawanem. 

TEATR MALICKRIEJ  (Marszał- 
kowską 8): Przygotowania do uroczy- | 
stego otwarcia watru przepiękną sztu | 
ką Flauberta w przeróbce Z. Nałkow- | 
skiej pt. „Pani Bovary” z Malicka w 
rol tytułowej. | 

TEATR KAMERALNY: „Dom wa. | 
riałów* w reż. E Chaherskiego. | 

REDUTA: O g. 8.10 „Uectetła m! 
przepióreczka”, | 

TEATR 8.15: Dziś i codzień „Róży | 
4 jej drużyna“ z Halamą i Rakowiec- | 

m 


ki ! 

TEATR MAIE QUI PRO QUO: 
„Wielka Czwórka”. 

TEATR CRICOT w LP.S.: Dziś 
Wieczór Karnawalowy: „Lajkonik, 
Tarreador i Hamlet TY“, 

CYRK (ul. Ordynacka): Całkowicie | 
zmieniony program z licznyttit atrak- 


cjami. 
ROSYJSKIE STUDIO DRAMAT.| 
(N. Świat 19): Program świąteczny | 
„Gwiazdka w Studio”. 
Lm | || lua = a EE 
Adolf Dymsza, Tadeusz Olsza. He- 
lena Grosaówna, Andrzej Bogucki Ha- 
lina Kamińska, Wa. Orłow, Lrma Ko- 
złowaka, Zofia Sykulska zapraszają 
na dzisiejsze przedstawienie rewii! 


Dzis „Fansi“ | 


4 


WIELKA CZWÓRKA 
do „MAŁEGO QUI PRO QUO“ 


CIJAŃSK 
Iniermacje o filmach dozwola- 


IE 
nych dla młodziezy tel. 7.11-25 
JURATA: „Motyl Hiszpański” 
KOMETA: „Miłość w kajdanach”, 


I 
| 
IAT, 
HOLLYWOOD: 
„Salve Regina". 
NA: „Mały marynarz”, 
MARS: — „Kobiety nad zas 
| 


„Rozwiedźmy się“ 
1 rewia. 
ITALIA: „Agontka H — 21” 
i 
KINO PARAFI ŚW, AUGUSTY- 
KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA: 
„„Jasełka” 
cią* i „Kuzynek z prowincji”. 
MIEJSKIE: „Kobieta, którą ko- 


am”, 
PRAGA: „Agentka H — 21” i re-; 


wia, 
PRASKIE OKO: „Wrzos”, 
KOMA: Nitczynne, ) 
SOKÓŁ: „Krółową przedmieścia” 
1 dodatki, 
STUDIO: „Wędrowny Naród*. | 
ŚWIĄT: — „Więzień królewski* i 
„Utajone mysli“, 
re 


SYNEK PANE 
o rok starszy. Znów inaczej wygląda. 
Cząs sfotografować powtórnie, Pięk- | 
nie pozujęmy dzieci na tle łóżęczką — | 
mośną bobasy przebierać coraz ira- 
ezej. Blożrafów do mieszkań wysyła 

EL - CHA - FILM | 
BRACKA 17. Telefen 2-7860. Dwa- 

naście fotografij złotych. 5.70. 

wm = ujemny | 


Waika z bykiem 
w rzeźni | 
Dziś przed południem miał | 
miejsce w łódzkiej rzeźni miej- | 
| 


| 
| 


skiej tragiczny wypadek, Mianc- 
wigie rożjuszony był stratował 
39-le'niego rzeźnika Bronisława 
Dorina, Koledzy Dorina s trudem 
oderwali rozszalałe zwierzę od 
nieszczęśliwego rzeźnika, który w 
stanie ciężkim przewieziony zo- | 
stał do szpitals | 


U 


| osobników zaczepiło ją i pod pre | chusteczką do nosa, 
| tekstem sprzedania jej brylantów | ręki złoty „zegarek, 


zaprowadziło na klatkę schodo- 
wą. Tu jeden z osobników, wła- 


| dający łamaną polszczyzną poka- | 
NE woje oma mp ono" acz 


13 stycznia 
nowy teatr Mal'ck'ej 


Teatr RY — Karowa 18 
daje codziennie doskonałą sztukę 
Miguela de Unamuno p. t „Po 
prostu człowiek”. Reżyseria Z. Sa- 
wana, piękne wnętrza St Kurma- 
na. W piątek 6-go i w niedzielę 
8-go przedstawienia dodatkowe o 
o g. 4.15 popołŁ 

Teatr Malickiej — Marszałkow- 
ska 8 przygotowuje tymczasem 
przepiękną sztukę wg. Flauberta 
w przeróbce sęenicznej Z. Nałkow- 
skiej p. t. „Pani Bovary“ z Marią 
Malicką w roli tytułowej. Najnową 
cześniej i najlepiej urządzony Te- 


atr ten rozpocznie swą działalność | 


dnia 13 stycznia b. r. 


bransoletę 

„kilka złotych pierścionków i eb- 
| rączkę. 

Z okazanych jej wówczas al- 
i bumów przestępczych p. B. ror 

poznałą jako jednego z biorę- | 
;cych udział w napadzie Alterkop- 
i fa, 19-letniego przestępcę. Polj- 
feja aresztowała Alterkopfa, kto- 
'ry nie przyznał się do przestęp- 
stwa, twierdząc, że tęgo dnia je- 
chał pociągiem do Wawrn, zgubił 
bilet i w Wawrze został zatrzy- 
many na posterunku policyjnym. 
Sędzia Śledczy wówczas porozu- 
miał się z posterunkiem policji w 
Wawrze, skąd otrzymał wiado- 
mość, że nikogo w tym dniu nie 
zatrzymano. 

Sędzia śledczy postanowił Al- 
terkopfa zwornić za kaucją. Do 
sprawy sądowej jednak nie dosz- 
ło, bowiem Alterkopf uciekł za 
granicę. Dopiero został areszto- | 


I 
} 


KOSZUL 


Metz za kradzież. W 1936 r. był! Jednak na jednym z tych kawa- | 


aresztowany w Londynie, gdzie |łów powinęła mu się noga. FOTOGRAFIE 
za kradzież i oszustwo został ską Hindus ten bowiem podjął się| przepisowe do wszelkich dowa- 
zany przez sąd na Ń lai więzie- | zwrócić p. Natalii Łukasik z pod dów 


nia. Wreszcie w ubiegłym roku | Chełma męża, który zaginął w 
jako uciążliwy cudzoziemiec ze» | czasie Wielkiej Wojny. Na poczet 
stał deportowany do Gdyni. tej transakcji pobrał 40 zł. zalicz- 

Alterkopf do winy się nie przy-|ki. A ponieważ tajemne moce 
znał. chiromancie nię dopisały p. Łu- 


STEFAN FIBICH 


. JERQZOLIMSKIE 7 


Kiedy przestaniemy tonąć w błocie? 


Jeziora na chodnikach, fontanny na jezdni 


rządku na codzień? Czy też może czyć się o Mieszkańców stalicy i 
po wyborach nie warto już trosz- wygląd miasta? 


EL - CHA - FILMU. 
BRACKA 17 są piękne. 
3 sztuki — 2 złote 
sześć — 3 złote. 


smokingo ve, frąkowe 
w firmie 


Jeszcze nigdy chyba nie była 
Warszawa tak brudna jak w cią- 
gu ostatnich dni. 


EE INEO AEC AO OW ADAC DET ara 


Rytualny 


zmarł w W:lnie 


W Wilnie zmarł 76 letni Da- 
wid Blordes, który przed 12 laty 
był bohaterem głośnego procesu. 
Blondesą oskarżano o mord rytu 
alny., Obronę wnosił adwokat 
Gryzenberg, obrończ żyda Bejli- 
Ba, 


którego proces 6 dokonanie 


Widmo glodu 
zawisio nad 300 robotnikami 


Dyrekcja fabryki naczyń ema- 
liowanych „Sfinks“ w Poraju wy- 


|mówiła z dniem 10 b. m. pracę miopa w styczniu. Narazie fabry: | 
lka zatrudni 
Przedstawiciele robotników in- | ków. Reszta znajdzie pracę praw- | 


360 robotnikom. 


t 


terweniowąli w Inspektoracie 
Pracy w Zawierciu. Ustalono na 


PAMIETAJ ODDAWAĆ NIEUŻYTKI DOMOWE 


POLSKIEJ MACIERZY NEJ í 
KRASZEWSKNEGO. TEL Maga 5 


interes nie szedł 
więc go spalili 


W sądzie okręgowym na ławie 
oskarżonych zasiadło małżeństwo 
Icek i Frymeta Skalmel, oboje 
oskarżeni o podpalenie wiasnego 
zakładu fryzjerskiego. 

Na początku 1938 r. Skalmelo- 
wie otworzyli zakład fryzjerski, 
który z czasem okazał się deficy- 
towym. Wówczas od miejscowych 
fryzjerów pożyczyli różne przy- 
bory fryzjerskie, na ogólną sumę 
800 zł. Gdy przybory były w za- 
kładzie, ubezpieczyli cały zakład 
na 4.500 zł. w tow. asekuracyj- 


A żydzi ciągle oszukują 


hfera bankowo-dew zowa w Radomu | 


Ochrona skarbowa wpadłą o- 


| statnio na trop wielkiej afery ban~ dewizowych z Londynem. Narazis 


kawa = dewizowej w żydowskim 
banku należącym do braci Tenen- 


baum w, Radomiu. W wyniku prze | 


prawadzonej rewizji zņnáleziono u 
nich liczne dokumenty, świądczą- 


LEKARZE 


SPECJALNA PRZYCHODNIĄ 
DLA CHORYCH NĄ 


PLUCA 


PRZEŚWETLEĘNIE 
MARSZAŁKOWSKA 49, tel 9.00,09 


Dr. Med. 


ŻURAKOWSKI 


WENERYĆZNE. skórna płcięwe Kobiety przy l. Koszykowej 15 m. 6 odbe- 


przyjmuje lekarka Dr. A RATAJ 
CHMIELNA 25. godz 1l 1. 3 8. niedziela 
11=—1 GABINET ELERTRGŚWIATLO- 
LECZNICZY.  Diatermia krótkie fale 
W'ABRSUNVAL. 4 imne. 


| w całości. 
i 


pai grożne rozmiary, Przeprowa 


i 
j 


| w Polsce. 


Śnieg, który topnieje, nie uprzą 
tany, tworzy kałuże ną chodni- 
kach. Przechodząc przez jezdnię 
tonie się po kostki w błacie. Sa- 
mochody i trarawaje rozpryskują 
„mordu rytualnego toczył się w wokoło na przechodzących fon- 
Kijowie. Sądy rosyjskie ekazały tanny błota. 

Blondesa na 4 lata więzienia, u- | Możnaby darować taki stan rze 
ważając winę jego ra całkowicie czy pierwszego dnia odwilży | to 
udowodnioną. Karę swoją odbyl w godzinach rannych. Niestety w 
i , i godzinach południowych nawet 

Ostatnio znajdował się na u- śródmiejskie ulice przedstawiają 

trzymaniu rodziny. ,rozpacziiwy widok. 


| Czym możną tłumaczyć sobie 
' takle niedbalstwo Zarządu miej- 
| skiego? Czy nieudolnością w zor- 
'gąnizbwaniu  majprostszago po- 


morderca 


tej konferencji, że fabryka po 
krótkim postoju zostanie urucho 


około 300 robotni- 


: dópodđobpie w marcu 1939 r. | 
i 
| Panującą od dwóch dni odwijź 
przyczyniła się do całkowitego u- 
wolnienia basenów portowych od 
kry. Cały port wolny jest od kry, 
dzięki czemu żegluga odbywa się 


j 
nym „Orzeł“. Po ubezpieczeniu 
pożyczone przybory zwróaili wła 
ścicielom. 

Pewnej nocy w zakładzie Skal 
melów wybuchł pożar, który przy 


W nocy za środy na czwartęk 
policja zlikwidowała nawo etwar 
ty potajemny dom gry przy ul. 
Ordynackiej 9. 

W mieszkaniu 7-pokojowym Lei 
Krykus, znajdującym się na l-ym 
piętrze przy ul. Ordynackiej 9, 
bracia jej: Josek Krykus, akwi- 
zytor i Lejba Krykus — handlo- 
wiec, zorganizowali nielegalny 
dom gry. Do spółki wchodzili Su- 
ra Rachlik, która pełniła rolę ka- 
sjerki, Małka Szmulko, sprzedąw 
czyni sztonów oraz Pinkus Graf- 
| man, Stefan Latoszek i Stani-| 
sław Jakubiak, pełniący funkeje | 
woźnezo. 

Policja w lokalu zastałą prze- , 
szło 100 osób, grających w kar- 
ty. Skonfiskowano 50 talii kart, 
kilka tysięcy sztonów i z kasy 3a- 
brano kilka tysięcy złotych go- 
tówką. Wszystkich graczy wyle- 
gitymowane. 

Po wylegitymawaniu graczy 
zwolniono, zaś organizatorów hs- 
ząrdowych przeprowadzena do 


„dzone śledztwo stwierdziło, że 
| przed pożarem drzwi podłoga. 
portiery i inne urządzenia były 
oblane naftą. 

Sąd skazał Skalmela jako pod 
(pałacza na 6 lat więzienia, zzś 
. Skalmelową za udział w przestęp- 
| stwie na 2 lata więzienia.. 


ce og nielegalnych tranzakcjach 


sumy ujawnionych przestępstw 
sięgają kilkudziesięciu tysięcy zło- 
tych, jednak na podstawie pobież- 
nej rewizji ksiąg sądzić można, że 
suma nadużyć wzrośnię jeszcze 
bardzo wysoko. 

Szczegółowe badanie ksiąg i do- 
kumentów ujawni w najbliższym 
czagię istotna rozmiary aszukańe ; 


Żegluga w porcie gdyńskim 
odbywa się już normalnie 


Policia zł. kwidowała w śró: m eściu 
Potaliemny dom gry 


X komisariatu P. P., skąd zò- dyspozycji władr sadowych. 


bannast., 6 1. dodoaaścai 


OK EWY SĘ JEN RA BOO L o 7720 00 woj 
Elektrownia w Kielcach 
obniżyła cenę prądu 


Elektrownia kielecka, obniżyła | Roku. przy czym najwyższa cena 
ceny na energię elektryczną dla! za kilowat energii ałektrycznaj 
celów oświetleniowych i gospo- | wynosić będzie 69 groszy, najniż- 
darstwa domowego przeciętnie e | sza 15 groszy. Obniżka ta nie jest 
10 proc. od cen dotychczas stogo- | ostateczną, gdyż na temat dal. 
wanych w taryfie blokowej. szej zniżki cen prowadzone będą 

Obniżka obowiązuje od Nowego | pertraktacja. 


Skazanie komunistki 
na 6 lat więzienia 


W sądzie ckręgowym w Grod- 


muniatycznej Partii Zachodniej 


nie rozpatrywana byłą sprawa | Białorusi. 
Berty Brajny Lubeckiej, dza Lubecka była podejrzana a 
ki, oskarżonej o należenie ca Ko koradjówsiia” "tufikcji kierOwii- 


czej i instrukiorskiej w tej par- 
tii. Jakkolwiek nie udowodniono 
jej roli, jako instruktorki w par 
tii, jednak sam fakt działalności 
komunistycznej został w wesna: 
niach Świadków stwierdzony. 


już obecnie zupełnie narmalnie.| Sąd skazał Lubecką na 6 lat 
Siny wiatr odlądowy ostatnio u- | więzienia. 


sunął piływajągą krę na pełne mo- s 
rze, przyczyniając się do przyspie- 
i$ OGŁOSZENIA 
DROBNE 


szenia procesu usuwania się kry. 


|MEBLE 
| 
staną  przesłani do starostwa 
grodzkiego, celem ukarania. MEBLE f 
Leja Krykus, na której imię bór, -- dogodne rezpłaty, Prosimy 


wynajęty był lokal, przebywa Na | zapamiętać adres: Nowy Świąt 85, 
kuracji w lecznicy. 1 piętro vis A vis kina Pan”, 


noweści 
irma chrześcijańską 4 
kowski” Nowy Świzt 39. Wielkı wy- 


ostatnie 


polaca 
lęż- 


t 


Zaznaczyć należy, że była toj ykwintnej roboty K 
z wyKWi oboty, Kom- 
pierwsza gra, zorganizowana w'MteBLE plety oraz sztuki poje- 
li się dużych zysków, jak świad- | 6l, łe pietro 
x a 
czyć o tym może urządzenie luke | firma chrześcyjań- 
| piętro. poiecu duży Wybór 
podpalacza MEBLE mienie Ze „ge wyżoby, 
na gorącym uczynku gwarantowane, poleca Wyczolkowski 
ku Michała Dankowa w chwili, | BLE 
d dpalał dom jednege z tam AE towe, Sypialnie. Gabinety 
goy podp J g a | Sztaki pojedyńczę YRyytwarne medie 
cjalny przyrząd, z lontu i prochu itel 3.49-85, Wyrób własny. Wa 
strzalniczege. Pożar ugaszeno w | dogodne. 


nowóotwartym lokalu. Orgniza- | qyncze na dogodnych warunkach, 
torzy gry hazardowej spodziewa- | leca W. Korulski i Ska, Nowy $ 
susowa lokalu. MEBLE ską „Ciężkowś 
Plac Trzech krzyży 12 1-52% 
Sch t A | nowoczesnych mebli, Warunki dogot- 
wy anie | ne, Sztuki poiedyńcze, 
na składzie i na Zamó, 
W Sorokąch obok  Buczacza Nowy Swiat 45, pracownia 
przychwycono na gorącym uczyn- | zada mmens 
Stylowe, nowoczesūe Sio 
tejszych gospodarzy. ę zgi | | tapicerskie polecą firma chrześcijańr 
skonstruował do tego celu spe- jska „Ciężkowski. Nowy Świat 64 
zarodku, a podpalacza oddano do | 
piai SPRZEDAŻ 
BEE ppr r r E TR 
s, aszyny do pisania Tor» 


1 ` 
czych mathinacji żydowskich | i pedo podrożne, biyrowa 
kombinatęrów. Narazie braci A BOC sportowe | arytmometry Thales: duży 
Tenenbaum oddano do dyspozycji "=== | ; - wybór a okazyjnych 
Kicat | Sprzedaż -.. Kupno "" Kemynty, Ma- 
prokuratorą. szynder, Marszałkowska 180, tale- 


i 
| 


Kongres w 
stenografów 


W walu 7 stycznia b. r. w lokalu 


wajązdajm pars M'I E 'VSINANM 


Krynicy tylko jaden męcz pomiędzy j 
i M d z Budabęszty | Telephon mA ; 
Romana g Bukaresztu. Mecz żukofie 
czył się zwycięstwem Węgrów w sto. ! 
sunku 1:0, przy czym decydująca © 


zwycięstwie bramka padła w trzecie: 
izle gry. Zdobył ją Kanadyjczyk 


dzie się IV Kongris Śtenografów, 
poświęcony sprawom _ rozpowazech- 
inienia i umożliwienia szerszej nauki 


Węgrzy biją Rumunów w Krynicy 
turnieju prowadzi budapeszteński F.T. C. 
aJamopóomuAzpana fiup mAjremza m Merch z podania Fenęssy'epo. 


iurnięju hokajowsgo, rosEgrano w nrzedstawik się następująto: 


ian 311-88. 

RÓŻNE 

WEEET , 

"A. WYTWÓRNIA BIELIZNY 


Tabela turnieju po 4-ch dniach 


| i Wẹerazawè, 
i głer p stbr $, OLSZEWSKI poiome 
3 AR G Budapęszę 3 4 ‘$ poleca bieliznę damską, meska, 
> Akad Repr, Polski 2 4 dziecinną, PoŚCiElOWĄ, piżamy, biu- 
= Team Krynicy 2 2 4:4 stonosze, pasy brruszne, Firma ist 
é) Telphon Club Remana 3 2 4:6 | pjeje od 1912 r. 10 prac, rabatu dla 
5) Pogoń Lwów 2 2 3JAlopszicieia nin. ogłoszenia. Sprzedaż 


è detaliczna, hurtowa, 


we. 


f 


Ludność polska w Niemczech 


W waice z falą germanizacji 


Odezwa prasy polskiej w 


prowadzić do likwidacji najdrob- 
niejszych śladów polskości w 
Niemczech. 

Odezwa przygotowuje ludność 
polską w Niemczech na nowy rok 
walki; szczególnie zwraca się u- 
wagę na spis ludności przewi- 
dziany na 17 maja 1939, który 
przy pomocy specjalnie sprepa- 
rowanych przepisów  spisowych 
ma okroić liczbę Polaków do mi- 


Cała prasa polska w Niemczech 
zamieszcza na początek roku 
1939 obszerną odezwę, w której 
stwierdza, że siła ludności pol- 
skiej w Niemczech polega przede 
wszystkim na niezmierzonych za- 
sobach sił duchowych, które nie 
dadzą się ująć jakimikolwiek da- 
nymi statystycznymi i dlatego 
błądzą ci wszyscy, którzy opera- 
cjami statystycznymi usiłują do- 
e i | 


WRAŻLIWEJ CERY 


Prowokacje Niemców 
w Radz e mieiskiei w Pszczynie 


między innymi projekt Zarządu 
Miejskiego dotyczący zmiany 
nazw niektórych ulic. 

Po uchwaleniu zmiany nazw 
ulic, zakwalifikowanych przez 
Zarząd Miejski do zmiany, nie- 


Na ostatnim posiedzeniu de | 
miejskiej Pszczyny rozpatrywano | 
O ZE 


Wzrost wskaźnika 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Rzeszy 


nimum. Poza tym odezwa wyłi- 
cza cały szereg postulatów, które 
zostały wysunięte w memoriale 
Związku Polaków w Niemczech z! 
dnia 2 czerwca 1938 r., a dotąd 
nie zostały uwzględnione. M. in. 
' chodzi tu o polskie liceum żeń- 
skie w Raciborzu, którego budo- 
jwa została zapoczątkowana przed 
5 laty i z powodu niezrozumiale- 
Pr stanowiska władz nie może 
być dalej prowadzona. 

Odezwa nie ukrywa faktu, że 
deklaracja z 5 listopada 1937 r. 
nie znalazła zastosowania, a wa- 
runki życia ludności polskiej w 
Niemczech były coraz twardsze. 

„Jednocześnie prasa niemiecka 
i oficjalne czynniki w Rzeszy — 
mówi tekst odezwy — stale wy- 
suwały dla Niemców zagranicz- 
nych żądania, których spełnienie 
choć w części w stosunku do Po- 
łaków w Niemczech przyniosłoby 
ludowi polskiemu w Rzeszy wiel- 
ką ulgę. 

To ciężkie położenie ludności 
polskiej w Niemczech szczególnie 
razi na tie luksusowych form ży- 
cia Niemców w Polsce, żyjących 


klientów—żo 


gospodarki. 


| Mi 
świadectwo wielkości PKO. 


Trzy i pół miliona zadowolonych 


Sir. mam 


PRZEZORNA G OSPODARKAĄ... 


liard złotych wkładów —to 


żywy dowód sbrawnej i przezornej 


PKO-SKARBNIGA NARODU 


Każdy Urząd Pocztowy jest zbiornicą PKO 


produkcji 


Obliczany przez Instytut Badania 
Koniunktur Gospodarczych i Cen 
wskażnik produkcji przemysłowej za 
listopad ub. r. podniósł wię ze 118,4 
do 120.2 czyli o 1.5 proc., przekra- 
czając o 5 proc. poziom z listopada 
1937 roku. j 

Wzrost produkcji objął prawie 
wszystkie gałęzie produkcji, zazna- 
czając się silniej zwłaszcza w gałęzi 
cóbr wytwórczych, w związku z oZy- 
wieniem w budownictwie. 

W obliczeniu wskaźnika, ze wzglę- 
du na brak w tej chwili dokładnych 
danych Statystycznych, nie uwzględ- 
niono wpływu przyłączenia Śląska 
Zaolziańskiego, pozostającego _ jesz- 
cze chwilowo poza zasięgiem staty- 
stycznym wskaźnika. 


O czym marzą żydzi? 
Porozumienie Ozonu z P. P. 5. 


żydowska „5 rano“ pisze: 


„Rokowania w sprawiz utworze- 
nia większości w nowoobranej Ra- 
dzie Miejskiej stolicy znajdują się 
już w stadium finalizacji, Jak in- 
formują, udało się już stworzyć 
większość, która przeprowadzi wy- 
bór dotychczasowego prez. Sta- 
rzyńskiego na p.*zydenta miasta, 
Większość ta ma być utworzona 
przez rzyłączenie się do Ozonu 
grupy radnych PPS, którzy w tej 
sprawie otrzymali swobodę decyzji 
od snej partii, Za to PPS ma 
otrzymać dwóch albo trzech wice- 
rezydentów miasta, zależnie, czy 
Będzie za tym głosował Bund. 

Endecy pozostaną „bez wicepre- 
zydenta. PPS miała się zdecydować 
na to z tego powodu, gdyż socjali- 


ści nie chcą pozwolić do zbliżenia | 


między Ozonem a „Endecją.” 
Oczywiście socaliści nie 
b E E) 


Cbleb 
dobrze zasłużony 


; pa” się dowiadujemy, z dniem 

- OPuścił stanowisko dyrek- 
tora Zrzeszenia Eksportowego Dro 
biu i Ubocznych Artykułów Rol- 
nych P. Skrabski, 

Stanowisko to objął jednocześ- 
nie b. poseł Hanebach, zaliczany 
do grupy tzw. sławkowców i sto- 
jący blisko b. posła Pacholczyka. 


Nawiązywanie 
kontaktów hand owyca 


chcą 


z Litwą 
Według wiadomości „Memo 
Damptboot* przywóz polskich, 


miecka większość przemianowała 
l także ulicę Sobieskiego na Su- 
|Kienniczą, ulicę Mickiewicza na 
Wałową i ulicę Głowackiego na 


w spokoju i dostatku. 


Wagową. 
Przeciw wnioskowi Niemców 


głosowali wszyscy Polacy. 

Fakt powyższy wskazuje na 
coraz większą arogancję i agre- 
sywność Niemców i wymaga zwró 
cenia baczniejszej uwagi na ich 
poczynania. 


Mały Dziennik o wniosku posła Stochn 


Wzmocnić prestige Polski 
Tylko przez pracę I walkę zespolenie Narodu 


TRONA PTM MY W Hr POŁ YALE OPAK EN trawa rynna aro vanadatntepe vra ata GACEK AAA 


Złóż ofiare 
na F. 0. M. 


(lub). Cała prasa podkreśla wy Jati stwierdza, że sprawa żydow- 
nieczność jaknajrychlejszego za- |Ska przede wszystkim interesuje 
łatwienia kwestii Żydowskiej w] Polskę, Polska bowiem jest naj- 


+ 


zapewnia 
1 twy ni 


L TIT ata T LA 


Polsce. Sprawa żydowska to kwe- | większym zbiorowiskiem żydów 
stia międzynarodowa, kwestia, | ną świecie. | 


która musi być załatwiona przy Maj z jwięcej żydó 
- 5 ; | ając ęc najwięce w 
wybitnym współudziale Polski Śowindkatei Polska . niówigł ” 


na forum międzynarodowym. | handlowemu, najwięcej ich eskpor- 

„Mały Dziennik“ nawiązując | wię Po dalsia] dzieje 
do wszczętych niedawno debat w | Się Odwrotnie, i w związku z wy- 
sprawie uporządkowania RRC darze mamiawriNiemez OWY. KRA 


PR? SĘ o, SA Czechosłowacji, napływa do nas 
cji żydowskiej z Niemiec i Rumu- nowa fala żydostwa, Jest to ob- 


pozwolić na zbliżenie między 
„Ozonem“ a elementami narodo- 
wymi. Żydzi też nie chcą na to po- 
zwolić. 


Orędzie prez. Roosevelta w kongresie 


Bezpieczeństoo Głasnego kraju — 


przedewszystkim 


Ostra reakc a Berlina 


WASZYNGTON, 5. 1. Na otwar 
cie 77 Kongresu prez. Roosevelt 
odczytał swe orędzie, w którym 


wrażenia. Półurzędowo oświad- 
czają, że koła polityczne są ra- 
czej skłonne uważać wywody 
scharakteryzował sytuację na kon! Roosevelta za następstwa trudno- 
tynencie amerykańskim oraz 0-|ści wewnętrzno-politycznych, nie 
świadczył, iż Ameryka musi zwró | mniej jednak nie może być uwa- 
cić przede wszystkim ogromną > za nowe zaostrzenie stosun- 
wagę na własne bezpieczeństwo. ków niemiecko-amerykańskich. 
Nie ma to jednak oznaczać, co| Prasa berlińska, podając treść 
wyraźnie podkreślił prez. Roose- | orędzia prez. Roosevelta i zaopa- 
velt, iżby republiki amerykańskie trując je w charakterystyczne ty- 
odłączały się od innych narodów |tuły. jak np. „Prezydent w roli 
na innych kontynentach, nie mniej | Don Kichota*, „Ostatnie słowa 
jednak w obecnym stanie, gdy; wątpiiwego prezydenta* (aluzja 
RR, a" są tak szybkie, iż |do ewentualnej przegranej Roose- <META 
żaden naród nie może czuć się; velta w wyborach prezydeackich) , 
bezpiecznym w swym dążeniu dol.publikuje a treść u- ABU W LUBLINIE 
pokoju, — dopóki choćby jeden; lotki, kolportowanej podobno |W Lubtinie zapr-numwerować mo 


dzenie amerykańskiej administra- 
cji związkowej i stanowej. 


PRZYCHYLNE PRZY- 
JĘECIE W ANGLII 

LONDYN, 5.1. Prasa londyń- 
ska wiele miejsca poświęca orę- 
dziu prez. Roosevelta, witając je 
przychylnie i robiąc z niego dużą 
sensację. Dzienniki podkreślają, 
Że Roosevelt w sposób zupełnie 
[jasny i stanowczy oświadczył, 
gdzie leżą sympatie Ameryki w 
, Europie. 


potężny naród odmawiał  załat- | wśród członków kongresu p. t.|żna .A BC lub naotwac poje 
wienia spornych spraw przy stole| „Co każdy człunek kongresu wia- | księgarni Połskiej +iewickieg; 
obrad, każda państwo musi prze- al Kapucvyńska l. telefon 15-78 


m m M RAZ ZZ A ZZ | Cn 


james musi“, a omawiającej za*y- 
O a e "1 
Załaman e się oroduxcii wegicwe 


de wszystkim myśleć o swym bez- 
pieczeństwie. 

Orędzie prez. Roosevel.a do 
kongresu spotkało się z niejed- 
nolitym przyjęciem w kołach po- 
litycznych. 


wyrobów włókienniczych na Lit- 


w Rosji sowieckiej 


jaw na wskroś nienormalny i ab- 

surdalny, Groźny zresztą me tylko 

dla nas, ale pośrednio i dla całej 

Europy, a przede wszystkim dia 

samych żydów. 

Sprawa masowego napływu ży- 
dów do Polski musi być jaknaj- 
rychlej załatwiona. Dziś kiedy 
Ozon szumnie deklaruje swój 
antysemityzm, kiedy zgłasza de- 
monstracyjne deklaracje, ezas by 
zaczęto poważnie sprawą żydow- 
ską się zajmować. Napływ żydów 
musi być gwałtownie zatrzyma- 
ny, nie możemy bowiem dalej być 
azylem dla międzynarodowej zbie 
raniny. 

„Mały Dziennik“ żąda w konse- 
kwencji swych rozważań ustawo- 
wego uregulowania kwestii ży- 
dowskiej. 

Żydzi są żywiołem niesłychanie 
wytrwatym i samo stosowanie me- 
tod konsekwentnego utrudniania im 
Życia dzialać może skutecznie tyl- 
ko na bardzo dlugę metę. HISTO- 
RIA TEŻ UCZY, ŻE JEDYNYM 
SPOSOBEM RADYKALNEGO PO- 


wany, a tak tej Europie potrzebny, 
jagiełlońaki prestiż. 

ZJEDNOCZENIE 
ALE NIE FO 
„Kurier Poranny“, po słusznych 

uwagach na temat szkodliwości 
barier partyjnych, wyciąga (nie 
pierwszy już raz) całkiem mylne 
wnioski: 

Poza ogólnymi trazesami e „prze 
wrotach” i ..przemianach” nie stý- 
szymy z tej strony nic, co by świad- 
czyło, Że stronnictwa 
posiadają jakiś konkretny plan 
działania poza szerzeniem pustej 
agitacji, 5 

l przyznajemy, że nie dziwimy 
się temu, albowiem metodą staro- 
partyjną, metodą agitacji i lokal- 
nych walk partyjnych nikt w Pol- 
sce do niczego już nie dojdzie. Są 
to próby nie tylko zgrane, ale i 
bezużyteczne. r 
Niejednokrotnie już na łamach 

„ABC“ omawialiśmy szkodliwość 
partyjnych walk, które stwarzają 
sztuczne bariery między spole- 
czeństwem. Myli się jednak „Ku- 
rier Poranny“, twierdząc, że przez 


ZBYCIA SIĘ ICH Z KRAJU JEST | zjednoczenie w Ozonie można je” 


USTAWOWE USUNIĘCIE. 

Opinia polska nigdy się z tym 
nie pogodzi, by nasz kraj i tak już 
nasycony żydostwem po brze 
grał rolę jakiegos zbawczego zie- 
wu dla innych krajów. Oczekuje- 
my też ochronnych zarządzeń ze 
strony rządu ł ujęcia inicjatywy 
w tej sprawie w nasze ręce, NA 
FORUM WEWNĘTRZNYM DO 
ROZWIĄZANIA TEJ PODSTAWO 
WEJ DLA NAS SPRAWY ZMIE- 
RZA WNIOSEK POSŁA STOCHA 
O PRAWACH LUDNOŚCI ŻY- 
DOWSKIEJ, — na forum zewnętrz- 
nym musi to rozstrzygnąć zwołana 
za naszą inicjatywą konferencja 
wszystkich zainteresowanych, a 
więc przede wszystkim Rumanii, 
Węgier, Czechosłowacji, Litwy i 
Łatwy, 
Stwierdzając konieczność zwo- 

łania przez Polskę konferencji 
międzynarodowej „Mały Dzien- 
nik“ podkreśla, że 


Polska „Jako inicjatorka takiej 
konferencji i Pclska rozwiązniąca 
żydowakie zagadnienie z troską nie 
tylko o swój dorażny interes, mo- 
głaby się też stać Polską czyniącą 
pokój pomiędzy narodami i odbu- 


| dynie uniknąć walk partyjnych. 


Ozon bowiem jest także grupą. 
jest partią rządową. 
Wszystkie niemal grupy i kie- 
runki polityczne wypowiadaja, 
za konsolidacją i za zjednoczeniem. 

Instynktowna ta nnta „przebłjała 

poprzez wszystkie prawie nowo- 
roczne oświadczenie prasowe. Ale w 

takim razie, ij nie kaj żę 
tego ostitecznych wnioskow, 

mu nplerać się przy metodach, 

które są bezcelowe, jałowe, bezuży - 

teczne? 

Dlaczego? 

Dłatego, że zespolić Naród mo- 
żna jedynie przez wielką ideę, 
nie przez sztuczne formy konsoli- . 
dacyjne, nie przez ambicyjki gru- 
pek czy partyjek, lecz przez zde- 
cydowaną walkę o wielkość Na- 
rodu. l 

Nie konsolidacja dla konsolida- 
cji, lecz zespolenie narodu, jako 
wynik wielkich przemian ducho- 
wych w społeczeństwie, jako Wys 
nik pracy i walki o potęgę Polski. 
Nic tak bowiem ludzi nie zespala, 


dowującą swój, tak dzisiaj nader. jak walka. 
TE O A 


DZIEN W POLITYCE 


922999990999999999009902 


W M. S. Z. 
Podsekretarz stanu w M. S. Z. 
Szembek przyjął ambasadora rumuń- 


ZMIANY kład M. P., +. 
Na miejsce odwołanego naczein 
okręgu stołecznego U. M. P. p, Wia- 


opozycyjne=" 


wę ma zmonopolizować w swych 


Stronnictwo Demokratyczne u- W drugiej odda ank ohi 


r 3 z stosunkowało się do orędzia bar- 
rękach Związek Litewskiego Ku- i dzo ri PUA (r 
ae a "lanskiEeo s Vers- | blikanie nie szczęczą krytyk i 
las", przywóz zaś żelaza spóldziel- 


1 wypowiadają strzeże- 
nia „Lietukis*, w której ręku Zna! ! nią, aiite Ę 


duje się cały eksport zboża htew- | 

skiego i 1mport maszyn rolni-, REAECJĄ BERFIJA 
szych, BERLIN. 5.1. Orędzie prez. 
Roosevelta nie wywołało dobrego ' 


OOOO DOZĄ 


kopalniach trustu 


do 24 grudnia uh, r, miały mie 

4 większe awarie. Wiele kopalń a. 
głębia Donieckiego mnsiało przerwać 
pracę, gdyż nie było gdzie złożyć wy- 
dobvtago węgla i Locznice kolejowe, 
łączące kopalnie z magistralami, zo- 
stały zasypane sniegiem, 


Pomimo brakL oficjalnych zesta- 


zaznaczył się bardzo wyraźny spadek 
predukcji we wszystkich zagłębiach 
wę owych Związkn Sowieckiego, 

W Zagłęblu Kuźniechimn nrodnkcja 
spadła poniżej poziomu r. 1937. Pzzo- 
dujący doiychczas kombinat Stalinu- 
gol (Darvass) nie dodaje obcenie 
7—9 tys. ton. Wzrosła niepomiernie 
llczbg wypadków w nosy, je pa — Lie za pewne, Iż plan wy- 

„Ńraznodonugo! | dobyrig węgla na 1938 r, nie 
(Zagłębie Donieckie) w ckreałe od 19| wykonany. 


zastał | 


dysława Ruśkiewicza mianowany Z©« 
stał przez wydział wykonawczy p- 
Kazimierz Orłowicz. 
ZJAZD T. U. R-u 
W końcu stycznia odbędzie się 


skiego, p. Franassovici, 
ZAWIESZENIE 
| NIEMIECKIEJ ORGANIZACJI 
w EE ACE zawieszono działal- 
vść nłemiecki organizacji „„Her- 
serge ~ Verein" ganga Clg ziazd Towarzystwa Uniwersytetów 
T. zw. „Harberge*, służąca za | Robotniczych, socjalistycznej  arga- 
f przytulek dia węćrownych rzemieśl- | nizacji oświatowej. ; 
ników, zamieniona została na dom | Przewidziana jest gruntowna zmia- 
czynszowy, przy czym mieszkania j | na zarządu tej organizacji w kierun- 
lokale wynajmowano różnym „Schul | ku jej odmłodzenia, 
tereinem", 


uma Gir, A 


Tabela loterii 


1 dzień ciągnienia 4-ej klasy 43-2j Loterii Państw. 


Główne wygrane 
li il ciągnienie 


944 46 122024 335 65 410 596 633 
99 736 58 807 123116 86 225 62 411 
53 96 684 124223 74 80 330 51 52 475 | 
549 724 39 55 91 817 46 907 84 
125035 36 278 399 628 766 90 818 
34 65 914 36 126216 24 414 687 700 
6 835 38 468 68 504 81 96 762 43006, 89% 127095 137 D4 200 53 338 51 577 
12 221 32 94 368 433 67 722 842 48 55 94 680 793 910 128080 177 616 915 
44112 307 413 572 610 711 16 51 836 42 129004 65 68 118 286 405 68 634 
45024 40 55 58 123 370 79 467 86 538| 701 53 862 934 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


62019 346 500 23 791 919 63163 938 
64345 459 651 952 65248 B98 692 872 
66022 584 67 650 952 68 67324 612 
60 703 973 6809) 363 598 607 898 
69142 699 70075 194 254 356 659 896 
928 58 71150 838 434 b84 681 38 813 
991 72001 144 462 657 911 73485 521 
47 609 878 74255 389 91 740 889 
75116 245 464 36 718 41 986 16148 
282 385 557 793 77605 688 78407 
582 710 926 79311 35 548 839 908 89 
80125 559 611 721 854 988 81127 661 


© teatcu o teatcze 


HF. | aa] 


E 


Zawracanie giowy 


Teatr Nowy Bruno Winawer „Ży 


| wy ładunek“ — podróż dziewicza 


w 3 aktach (w 5 obrazach). 
Bzdurę, którą obecnie wystawił 


Stała dzienna wygrana 5.000 [611 65 74 80 708 83 90 822 927 46051| 130194 372 96 510 77 617 36 740 
zł. padła na nr. 72431 428 87 67 96 926 84 47091 13 17 36 961 131003 20 263 635 793 993 132091 
100.000 zł.: 7654 50 149 246 76 320 627 716 54 69 801133 313 58 92 401 571 917 97 133067 

. Zii 801 9 48006 50 164 68 288 366 67 69,86 155 268 324 16 52 55 578 608 36 
25.000 zł.: 105799 415 18 51 49 635 845 60 905 49062'47 96 709 801 35 741 134022 113 234 
10,000 zł.: 65657 146738 124 215 68 98 426 563 887 50240 79,305 500 677 734 886 94 981 135237 
5.000 zł: 28018 29433 157814 | 310 96 405 724 971 51084 159 266 838 406 952 136149 95 267 315 456 


2.000 zł.: 2696 6183 20326 20639 


12 78 678 7238 26 61 910 89 52820 54|6068 751 970 137016 60 205 23 907 
496 526 615 791 865 939 53004 257,396 423 514 712 138045 145 55 74 


27479 46410 51227 70362 80218 | 73 89 416 528 775 957 72 54067 132|397 438 68 541 66 92 94 725 873 


102547 100385 126649 
126186 129440 136832 
141781 


125116 | 286 347 583 673 720 80 861 78 90 955 
18613g | 55048 92 153 227 490 96 511 85 614 


139073 133 39 74 643 729 81 718 
140014 26 217 37 45 47 67 514 792 


69 169 87 805 45 92 56249 54 75 77 |gi2 80 98 992 141322 30 94 413 42 45 


82287 398 464 722 88 983 83118 32. m 
41 219 51 446 84094 183 348 420 78. Teatr tyg POD zek EGER 
527 630 949 85397 86082 287 885 g7g, dnia reklama w organie !.A.R.-. 
87030 62 213 69 337 456 508 678 748, —- miesięczniku „Teatr“. Pan Wa- 
83069 20.307 428 547 500 068 80045 | cław Syruczek ogłosił w nr. 3 szkic 
272 414 575 633 910 90; > 

861 91093 374 635 161 865 02067 Gl0 P * »Komediopisarstwo Brunona 
54 82 99 93189 605 48 94064 211 462| Winawera" zawierający wnikliwą, 
744 95184 48 841 96122 204 449 616! ale i ptzesubtelnie cieniowaną ana- 


532 36 64 77 644 725 70 918 51 83 84 


1.000 zł.: 300 9989 10225 17253 | 57064 135 60 296 330 79 430 72 86! 
19622 25653 28703 29762 30225 517 
62362 | 308 
72234 75455 79544 103636 107158 | 


34886 38992 38102 48083 


112791 114993 123745 128818 


524 641 960 59009 47 108 279 94 
448 626 57 937 60152 223 68 677 
853 935 98 67117 88 269 91 394 520 
625 29 830 62047 164 203 481 517 


| ZE z z ni" za 


SPRÓBUJCIE SZCZĘŚCIA 


w kolektorze 


J. DZIERŻANOWSKIEGO 


Warszawa, Nowy Świat 64, Freta 5 — Gniezno, Chrobrego 14. 


m dzie zawsze pada wiele wygranych 


TE S O E 


129485 134941 139920 141876 
146686-148138 158586 159670 


Wygrane po 250 zi 


60 79 181 214 85 420 735 78 
1076 858 93 410 535 98 683 731 
844 2011 191 233 452 511 745 Ś0 
989 3133 29 267 81 95 315 50 92 
93 488 588 673 709 47 821 52 
4926 61 142 279 85 90 334 505 77 
632 64 91 720 30 39 66 933 5014 
50 889 414 41 65 706 385 9654 
6068 65 70 164 237 614 681 7265 
77 482 40 53 84 636 8 977 8105 
26 241 56 419 6 66 63 546 714 804 
980 9140 204 27 361 68 697 852 
10041 118 98 204 88 309 22 78 
568 65 78 613 817 64 932 77 
11190 210 404 58 514 999 12008 
403 80 561 762 861 13050 118 81 
261 415 26 586 864 14015 58 176 
291 96 40 467 578 434 63 810 41 
15013 92 218 58 411 19 48 56 66 
602 14 809 904 84 16044 91 145 
207 390 98 422 64 711 61 80 84 
866 963 57 99 17175 231 436 56 
756 900 5 18013 189 308 21 450 
875 865 62 932 85 19007 171 284 
78 816 439 858 20146 378 484 553 
54 55 679 95 710 19 60 78 892 
918 21022 302 85 410 27 96 75l 
821 22082 132 57 72 81 98 269 
94 371 425 26 36 508 37 44 757 
59 713 845 66 956 78 87 28041 


09156 106 26 67 286 82 371 389 906 


24025 36 48 65 268 462 79 84 601 
48 713 932 77 25452 655 704 83 
802 912 26037 46 57 107 42 65 
305 533 723 44 916 73 98 27042 
88 100 15 200 21 309 909 429 83 
620 756 72 28052 89 90 144 204 
15 37 396 401 578 612 48 887 954 
29000 21 50 89 92 201 94 96 321 
73 601 50 737 820 62 30198 264 
423 30198 265 423 865 31033 54 
114 19 305 531 26 54 58 604 77 
889 907 32044 71 73 165 277 81 
300 6 572 76 636 80 734 54 50 
864 971 33150 208 58 86 88 312 


93 727 38 70 901 4 63101 58 219 99 
409 541 640 727 52 852 84 960 64029 
124 42 248 352 504 603 55 904 65019 


34 59 70 105 229 97 375 484 738 43 46 209 87 474 580 607 757 82 921 23 | 


854 66117 289 208 74 733 941 98 
669 710 828 947 67068 141 47 366 
464 43 916 22 68072 84 111 253 
412 407 625 T91 94 69016 508 980 
10054 90 165 280 510 56 66 897 905 
S2 83 71090 276 83 381 6 441 53 
571 87 601 61? 850 64 72481 96 
540 91 943 980 73130 233 50 10 89 
518 660 920 991 74254 368 402 552 
750,983 07 75298 338 74 61 487 671 
48 112 963 

16088 158 227 417 40 606 971 85 
98_77161 386 0 509 535 716 8150 
977 18021 126 190 278 90 304 32 65 
503 10 163 79018 87115 373 418 40 
84 503 670 98 736 48 970 88 8024 
142 249 79 87 408 81 641 761 08 
b22 946 71054 76_136 82 236 312 54 
90 417 B11 19 156 62 6T 71 82109 
78 304 480 106 48 90 826 71 83317 
60 737 95 62 863 942 52 84085 144 
217 482 535 52 646 82 103 816 
81028 130 636 $1 834 90 86170 274 


342 153 02061 736 865 977 87111 | 


73 250 457 74 88 737 88093 4 118 
65 298 09 353 417 441 779 83 98 
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tli ciągnienie 
Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 20.000 zło- 
tych padla na nr. 28958. 

10.000 zł.: 30398, 

5.000 zł.: 11926 13579, 

2.000 zł.: 13965 20425 23981 33448 

64013 80944 89738 121218 126117 
131612 137243 149854 150003 153168 
150308. 

1000 zł.: 3986 8527 9832 11201 
17404 19600 28201 40693 42607 44147 
45221 48644 48819 70551 79724 84864 
86551 86983 87799 01652 97375 
103140 193321 105849 10712i 111684 
112678 12006906 1205419 126359 185318 
137801 142020 146270 152972 154058 


| Wygrane po 125 zi 
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828 102296 78 351 103447 59 881| anteny". 

104452 695 801 105809 835 106458 Podziwiać trzeba  „finezyjny 48- 
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iV ciągnienie 


Wyarane no 125 zł. 
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biera innego znaczenia. 

Sztuka p. Winawera nie posiada 
żadnych wartości. Nie jest w ogó- 
le sztuką. Jest to zlepek „żywych 
obrazów“: kilkanaście osób łazi po 
scenie, wyobrażającej okręt, i bre- 
dzi o rozmaitych rzeczach w sposób 
nudny i mało dowcipny. Publicz- 
ność patrzy i jest skonsternowana. 
Z kogoś tu niewątpliwie zakpiono, 
ale z kogo? Z kcgo? Z Ciebie — 
„Szanowna publiczności* — zakpił 
sobie p. Winawer i dyrekcja Tea- 
tru Nowego. 


Powiadają Ci, „Widzu”, że jesteś 


parat myślowy” p. Syruczka, który 
niczym wobec ogromu świata, ale 


EO stos cały cech i I ) 
rysów, charakteryzujących twór- | Ty nie poto idziesz do teatru, aby 
czość p. Winaweta w sposób wy-, dowiadywać się o takich  „odkry- 
i bitnie ujemny, potrafił w ostatecz- | ciach“. 

nych konkluzjach zawrzeć sugestię | Powiadają Ci, że życie psychicz- 
rzekomej niezwykłości 1 walorów ne, tragedie, smutki, radości to są 
| twórczości owego — jak powiada— | rzeczy proste i właściwie zabawne, 
' „odmieńca'. ale Ty czujesz, że to nie prawda, 


Artykuł kończy się tak: ..Zazna-| Powiadają Ci, że można żyć bez 
czy się tu (t j. w „żywym ładun- | idei, bez problemów, na powierzch 
ku“) i specyficzna deformacja ży- ni, biorąc życie lekko, jaknajlżej, 
cia I sztuki, i finezyjny aparat my: | ale Ty dobrze wiesz jak to niebez- 
ślowy, niechętny — o paradoksie! | piecznie. 
problematyce społecznej i psycho-| Pokazują Ci jołopa - dygnitarza, 
logicznej, i erotyczny sceptycyzm, „ofiarę sprawiedliwości* — niedo- 
i neutralność wobec bohatera. A łęgę inteligenta, kilku mikro-czło- 
tytuł... ujmujący ludzkość jako ła- | wieczków, ale Tobie te historie już 

! zbrzydły. 

a Więc?nie pozwól wmówić w aie- 
Dla KASZLĄCYCH i OSŁABIONYCH bie, miły widzu, że to wszystko ma 
LELIWA KARME LKI jakikolwiek związek z jakąś „filo- 

i Ekstrakt zofią" czy „postawą wobec rzeczy- 
Do nabycia w aptekach i drog. wistości“, Nie daj się, miły widzu, 

| nabrać. 
| „Żywy ładunek* może intereso- 
dunek miotanego falami okrętu, waé zplazowanych pseudo-intelek- 
symbol, szukający dla człowieka tualistów, pętających się w życiu 
należycie skromnego miejsca w ko niewiadomo poco i dokąd. Ktoś kto 
smosie zdradzi jego pełną dobrotli imię w życiu dostrzec coś więcej 
wej ironii filozofię". | niż układ okoliczności, kto w czło» 

Tant de bruit pour une omelette... wieku widzi istotę tworzącą życie 
Po polsku: zawracanie głowy. Kto| _. nie będzie tracił czasu na za- 
ma za dużo czasu, szczyptę ZdOl- | „atrzymywanie się nad takimi „de- 
ności i nie wie sam co zrobić z dłu| formacjami“ wytworzonymi przez 
gimi wieczorami — może napisać „finezyjne aparaty myślowe". 
poemat o kichaniu, lub traktat o = 
filozofii przepisów skarbowych. I 
również ktoś drugi może się u au-| Dziewiętnastu osobom zaspołu z 
tora owych dzieł doszukiwać „£i- PP. Lindorfówną, Krzymuską, We- 
nezyjnego aparatu myślowego”, | sołowskim, Krzemińskim, Dominia- 
„erotycznego sceptycyzmu“ i wi-| kiem, Skulskim — za ofiarną, a nie 
dzieć „pełną dobrotliwej ironii fi-| potrzebną pracę składamy na tym 
lozofię*, Ale będą to kwestie inte-| miejscu wyrazy uznania i wspól- 
resujące tylko owe dwie osoby. czucia. 

Dla nas komedia Winawera jest 
tylko przykładem żydowskiej skłon 
ności do spłycania wszystkiego co 
może nosić zaródź głębszych pro- 
blemów, do „dobrotliwie ironicz- 
nego" stosunku wobec wszelkich 
poważniejszych zagadnień życia. 

Wolno każdemu pisać komedie 
bez wartości i sensu, z chwilą jed- 
nak, kledy tego rodzaju banialuki 
pokazuje się na scenie, sprawa na- 


st. g. 
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67119 245 82 311 76 94 668 89 942 
68087 532 736 69024 96 168 85 88 


41054 103 16 216 30 63 79 897 442 


61118 274 449 69 616 62366 83065 | 320 31 401 17 18 530 926 55 70072 


120175 212 572 76 645 730 811 | 59553 666 874 60021 80 184 271 345 | 
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NIKOMU NIEZNANY 
PAN BROWN 


Powieść współczesna 
Autoryzowana adaptacja Eugeniusza Bałuckiego 


ROZDZIAŁ III 


POPOŁUDNIE NIEBOŚCZYKA. 


Tegoż samego dnia Sven Soederlund. występu- 
jący pod nazwiskiem Browna, gdy zmienił swój 
wygląd zewnętrzny, nawiązał znajomość w Lasku 
Bulońskim. 

Nie należał do amatorów tego rodzaju rozry- 
wek. Był czuły na każdy przejaw piękna, więc 
piękne kobiety też na niego wywierały przemoż- 
ny wpływ i w jego życiu odegrały nieraz wielką 
rolę, jednak nigdy nie próbował ich uwodzić ani 
nawet im nadskakiwać. 

Siedział na brzegu jeziorka w wytwornej re- 
stauracji letniej przy kolorowo nakrytym stole. 
W muszli przygrywała dyskretnie orkiestra smycz- 
kowa. Na wodzie leżały czarne i zielone refleksy, 
brzegi odbijały się jak w lustrze w gładkiej po- 
wierzchni jeziora. W powietrzu unosił się ząpach 
konwalii i wilgotnej ziemi, mocno przegrzanej 


słońćem. Tu nie odczuwało się bliskości kilko- 
milionowego miasta z jego niemilknącym hałasem 
iz wyziewami benzyny, spalanej przez samocho- 
dy, pędzące bez przerwy. Promienie słoneczne 
przebijały się przez gąszcz liści, rzucając na zie- 
mię ruchome złociste plamy. 


Naprzeciw Soederlunda w koszykowym fote- 
lu, wyścielonym poduszkami w granatowe i czer- 
wone pasy, siedziała młoda kobieta wyjątkowej 
urody. Patrząc na nią, Sven Soederlund odczuwał 
szczególnie ostro urok tego wiosennego dnia. Opa- 
dły go wspomnienia z dość dałekiej przeszłości, 
gdy po raz pierwszy był w Paryżu. Wtedy... Dziw- 
ne słowo, od którego w pewnym wieku skurcz 
chwyta za serce!.. Tak, wtedy stawiał pierwsze 
kroki na terenie wielkiego przemysłu. To był po- 
czątek zawrotnej kariery, bo już wkrótce stał się 
dyrektorem i współwłaścicielem przedsiębiorstwa 
„Skandynawskie Zakłady Kablowe, Soederłund 
i Wisby“. Po dziesięciu latach, przy najbardziej 
pomyślnej koniunkturze sprzedał te zakłady — te- 
raz one były własnością amerykańskiej spółki ak- 
cyjnej. Zmieniły nazwę i już nic nie świadczyło 
o tym, że ich założycielem i twórcą był właśnie 
inżynier Sven Soederlund. 


Świat o nim dawno zapomniał, aczkolwiek 
wszyscy, mający styczność z ciężkim przemysłem, 
dobrze go znali — przynajmni j z nazwiska. Nie 
mógł próżnować, więc oddał się z zapałem jedy- 
nej namiętności, o której marzył, gdy tylko za- 
czął torować sobie drogę przez życie. Lecz zbiory 


nie pochłonęły go całkowicie, udzislał im stosun- 
kowo niewielką część swojego czasu. 

Oglądając w myśli obrazy z przeszłości, pro- 
wadził lekką niewymuszoną rozmowę ze swoją 
sąsiadką. Z łatwością człowieka, przyzwyczajone- 
go do towarzystwa pań, poruszał różne tematy, 
które ją mogły zaciekawić. Spojrzał na wiosen- 
ny kostium pięknej nieznajomej į zrobił luźną 
uwagę, że noszony w tym roku zielony kolor 
w różnych odcieniach nie utrzyma się długo, po- 
nieważ postarza bardzo kobiety, idące bezkrytycz- 
nie za modą. W tym wypadku zorientują się 
prędko. 

— Wie pani, co powiedziała panna Cleurće 
z „Comedie Francaise", gdy ktoś chciał ją przeko- 
nać, że powinna się trzymać modnych kolorów? 

Opowiedział anegdotkę, którą przed kilku laty 
bawił się cały Paryż. Nawiasem mówiąc, pamiętał 
niezliczoną ilość dobrych kawałów i opowiadał je 
niezrównanie. 

Zdawało się, piękna nieznajoma spostrzegła, 
że zabawiając ją, był myślami gdzieś daleko. Pra- 
wdopodobnie nie ma takiej kobiety, która przy- 
jęłaby to obojętnie. Nieznajoma wyprostowała się 
nieco, podniosła na przygodnego towarzysza wiel- 
kie błyszczące oczy, uśmiechnęła się trochę drwią- 
co, lecz dobrodusznie i powiedziała: 

— Niezupełnie pana rozumiem, panie Brown. 

Popatrzył na nią z takim zaciekawieniem, że 
zarumieniła się lekko. 

(D. c. n.). 
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Stefan Ć polski 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Prośram przebudowy wsi 


wizją nowego ladu 


Rok ubiegły 1938 był szczegól- 
nie płodny w cpracowania pro- 
gramowe z dziedziny rolnictwa i 
wsi. — Głęboko ujęte w referacie 
wygłoszonym przez ks. Machaya 
w Studium Katolickim w Warsza- 
wie tezy programowe przebudowy 
wsi oraz szczegółowy program rol 
niczy opracowany przez Biuro Pla 
nowania O. Z. N., nie licząc mało 
poważnej enuncjacji zespołu „Po- 

lityki", stanowią obok  eodzien- 
nych na ten temat wypowiedzeń 
pasowych odnośnie bieżących prae 
Ministerstwa Rolnietwa obszerny 
materiał dó zastanowienia się nad 
rolą i znaczeniem dla akcji prze- 
budowy wsi właściwie ujętego pro 
gramu rolniczego. 

W żadnej dziedzinie gospodar- 
czej dobre sformułowanie progra- 
mowe nie jest tak istotne, jak 
właśnie w rolnictwie. Stworzenie 
Programu przebudowy wsi i roz- 
woju rolnictwa jest niezbędnym 
warunkiem rozpoczęcia jakiejkol- 
wiek na tym polu akcji i rolą po- 
litycznego programu rolnego jest 
nie tyle sformułowanie poszcze- 
gólnych tez gospodarczych czy 
społecznych, ile roztoczenie przed 
oczyma milionów rolników wizji 
lepszego, doskonalszego, a przy- 
tym osiągalnego jutra. 

Rozproszkowanie czynnika dy- 
sponującego w rolnictwie jest tak 
wielkie, że żadną akcją mecha- 
niczną, żadnymi nakazami admi- 
nistracyjnymi nie jesteśmy w sta- 
nie wytworzyć dostatecznego 
współdziałania, na którym mogli- 
byśmy oprzeć na wielką skalę za- 
krojone plany rozbudowy wsi 
polskiej. — Do tej akcji trzeba 
ludzi porwać, trzeba sięgnąć do 
ich podświadomości, do ich u- 
czucia, trzeba nie tylko ich prze- 
konać logiczną kalkulacją, ale roz 
palić wyobraźnię, rozbudzić zapał 
i ofiarność. 

W dzisiejszych czasach każdy 
program, czy to polityczny, czy 
gospodarczy musi zawierać w so- 
bie taki potencjał momentów irra- 
cjonalnych, uczuciowych, aby 
mógł ludzi sugestionować, wprost 
ich hypnotyzować ij wyzwalać, nie 
osiągalne na innej drodze zapasy 
energii i siły. 

Program rolniczy musi te mo- 
menty posiadać w specjalnie du- 
żych ilościach, o ile nie chce stać 
się jednym więcej bezdusznym 
profesorskim opracowaniem nie 
mającym nikogo ani przekonać, 
ani zainteresować, czy też por- 
wać do czynu. 

Pewną ilustracją powyższych 
myśli może być porównanie po- 
między oddźwiękiem jakie miały 
w najszerszych sferach opinii pu- 
blicznej — wyżej wspomniane — 
seferat programowy wiejski ks. 
Machaya i tezy rolnicze O. Z. N. 

Referat ks. Machaya trudno jest 
nazwać programem rolniczym, by- 
ły to raczej wytyczne Myśli Ka- 
tolickiej w sprawach wiejskich, 
pozbawione może głębszych roz- 
ważań gospodarczych, nie dające 
precyzyjnych rozwiązań w kwe- 
stłach organizacji poszczegól- 
nych działów rolnictwa, owiane 
jednak tak silną troską o lepszą 
Przyszłość chłopa polskiego, tak 
niezwykle głęboko formułujące te- 
zy etyczne w kwestiach wiejskich 
orak katolicką sprawiedliwość spo 
łeczną, Starające się znaleźć i- 
stotną równowagę pomiędzy mo- 
mentami Politycznymi, społeczny- 
mi i religijnymi na cki ta WYS 
wołały one głębokie i rieprzemi- 
jające wrażenie w calym spole- 
czeństwie. Szereg gorących pole- 
mik prasowych ze strony zarów- 
no sfer konserwatywnych, ER 
najlepszym sprawdzianem od- 
dźwięku, jakie tego rodzaju pra- 
dykalne, a zarazem katolickie i 
narodowe sformułowania w kwe- 
stiach wiejskich znajdują w 
szym społeczeństwie. 

Z drugiej strony mamy praco- 


, 


ną- 


wicie i drobiazgowo opracowane | 


tezy programowe rolnicze O. Z. N. 
Suchość, doktrynerstwo, bezdusz- 
ność, a poza tym frazes i jeszcze 
raz frazes — oto charakterystyka 
tej pracy Biura Planowego. 
Pomimo niezaprzeczalnej słusz- 
ności wielu punktów tezo progra- 


„|czalności faklycznej 


nikogo porwać, ale nawet głębiej 
zainteresować. Nie wywołał on 
niemal żadnej dyskusji prasowej, 
został przez społeczeństwo przyję- 
ty obojętnie, bez wiary w jego 
realizację, bez przekonania, że 
może się do lepszego bytu wsi 
przyczynić. 

Również działalność dzisiejsze- 
go kierownictwa zespołu Minister 
stwa Rolnictwa jest najlepszym 
dowodem, jak stosunkowo poważ- 
ne nawet osiągnięcia materialne 
w różnych dziedzinach, jak np. 
przebudowy struktury agrarnej, 
polityki hodowlanej, przemysłów 
rolnych i t. p. giną bez efektu w 
ogromie potrzeb i trudności rol- 
nietwa i nle są w stanie wpłynąć 
na poprawę nastrojów wsi. Te 
same, ba, nawet mniejsze rezul- 
taty osiągnięto na drodze do wy- 
raźnie wytkniętego, powszechnie 
zrozumianego i użnanego celu, 
stałyby się pobudką i dopingiem 
do dalszych ofiar i poświęceń ty- 
siącznych rzesz i byłyby motorem 
dalszej akcji. Ale czy ci ludzie, 
którzy te programy tworzą lub 
zajmują kierownicze stanowiska 
w tej dziedzinie administracji mo- 
gą pretendować do tego, że kie- 
dykolwiek zrozumieją aspiracje, 


pragnienia, dążenia mas polskich, 


że kiedykolwiek będą w stanie po- 
rwać je do pracy i ofiar? 

| Przecież oni jeszcze 4 miesiące 
„temu opracowując program prze- 
budowy wsi w ogóle o kwestii ży- 
, dowskiej nie wspominali ani jed- 
RE słowem! I oni chcą kierować 
przebudową wsi polskiej? 

W pełni doceniając fachowość, 
rutynę i zdolności i uważając, że 
bez ludzi w cechy te wyposażo- 
nych nie może być dobrej admini- 
stracji, stoimy jednak na stanowi 


sku. że do kierowania polityczne- 
go wsią niezbędni są w pierwszym 
rzędzie ludzie umiejący odnaleźć 
drogę prowadzącą do wielkości 
Narodu i tym właśnie zdolni do 
porwania za sobą swych współro- 
daków. 

Program przebudowy wsi musi 
być nie tylko wykładnikiem po- 
szczególnych interesów gospodar- 
czych i społecznych, dawać ro- 
związanie poszczególnym dziedzi- 
nom rolnictwa oraz wskazywać 
wsi kierunek organizacji, ale w 


"pierwszym rzędzie musi stwarzać 
wizję Nowego Ładu na wsi, wizję 
zdolną pórwać do pracy i zmusić 
do ofiar i wyrzeczeń tysiące jej 
mieszkańców, niezależnie od po- 
chodzenia, wykształcenia, czy ma- 
jątku. 

Ruch Narodowo - Radykalny u» 
dówodnił, że jak żaden inny po- 
trafi wprząc do twórczej pracy te 
właśnie momenty iracjonalne, u- 
czuciowe, stwarzając tak wielki 
potencjał energii, któremu nie się 
oprzeć nie może. 


| Stanisław Miklaszewski 
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Za model odbiornika popularnego 


5.000 złotych nagrody 


dla polskiego 


Polskie Radio wespół z Komi- 
tetem do Spraw. Kultury Wsi i 
Państwowym Instytutem Tele- 
komunikacyjnym ogłasza kon- 
kurs na model produkcyjny po- 
pularnego odbiornika typu bate- 
ryjnego. 

Odbiornik ten ma być podsta- 
wą do radiofonizacji najszerszych 
warstw ludności wiejskiej. 

Wymagania konkursu idą w 
tym kierunku, aby zgłoszony mo 
del zawierał minimum części po- 
chodzenia zagranicznego, łączył 
wysoką jakość techniczną z moż- 
liwie najniższą ceną i nadawał 
się do produkcji masowej. 

Na konkurs należy zgłaszać od 


konstruktora 


biornik modelowy wraz z rysun- 
kami warsztatowymi i kalkula- 
cją ceny. 

Nagrodzony model uznany Zo- 
stanie za polski popularny od- 
biornik bateryjny dla wsi i otrzy 
ma premię w wysokości 5.000 zł. 

Ostateczny termin zgłaszania 
prac na konkurs upływa dnia 28 
lutego 1939 roku o godżinie 12-ej 


w południe. 

Bliższych informacyj co do 
warunków konkursu udziela Pol 
skie Radio (Biuro Studiów) w 
Warszawie, Mazowiecka 5, li- 
stownie lub osobiście w godzi- 


nach od 12-tej do 13-tej, z Wy- 


jątkiem sobót. 


Troski oświatowe wsi 


Mówiąc o zagadnieniach oświa- 
iowych ze stanowiska potrzeb wsi 
należy podkreślić przede wszyst- 
kim żywiołowo rosnące zaintere- 
sowanie najszerszych sier ludno- 
ści wiejskiej sprawą szkół powsze- 


|chnych oraz głębóki niepokój po- 


| wodowany stanem obecnym — fak 
tycznego odcięcia wielkiego odła- 
mu dzieci wiejskich od możności 
korzystania ze szkół średnich i 
wyższych szczebli szkolnictwa. Co 
raz częściej wypowiadana jest 
|przy tym opinia, że jedno z zasad- 
| niczych źródeł upośledzenia wsi w 
tym względzie tkwi w obecnym, 
zreformowanym w 1931 roku, u- 
stroju szkolnym. Nie wdając się 
w tej chwili w rozważania kwestii 
ustrojowych naszego szkolnictwa 
ogóinokształcącego — pragnę je- 
dynie podkreślić, że sprawa ta wy 
bija się na czoło trosk i zaintere- 
sowań ludności wiejskiej; ma być 


ona przedmiotem specjalnej kón= 
ferencji oświatowej zwoływanej 
przez centralne organizacje rolni- 
cze w końcu stycznia roku przy- 
Szłego. 


Z zagadnieniem szkolnictwa 
wiejskiego wiąże się ściśle inne 
ważne zagadnienie, które określę 
słowami sprawozdania Ministra 
W. R. i O. P. złożonego na ostat- 
nim posiedzeniu Rady Oświecenia 
Publicznego; a mianowicie, że „w 
szkolnictwie średnim i w zakła- 
dach kształcenia nauczycieli ele- 
ment wiejski jest zbyt słabo re- 
prezentowany co jest BARDZO 
GROŹNYM OBJAWEM DLA IN- 
TELIGENCJI POLSKIEJ“. Sfe- 
rom rolniczym leży b. na sercu 
realizacja sprawy specjalnego przy 
gotowania sił nauczycielskich do 
pracy w szkołach wiejskich, chodzi 
więc wogóle o bliższe związanie 


| Antoni Goerne 


Zawarta ź Rosją Sowiecką umo 
wa kompensacyjna przewiduje 
wzajemną wymianę towatów na 
kwotę zł 80 mil. 

Nie jest to kwota zawrotna i 
nawet w przybliżeniu nie przypo- 
mina rzeczywiście wielkich 
cyfr wymiany handlowej między 
przedwojennym cesarstwem a kró 
lestwem polskim, wchodzącym w 
skład jego. 

Powojenny system samowystar 
poszczegól- 
nych państw wynikającej z ich 
ubóstwa, 
handlu zewnętrznego w całym 
Świecie. Jeśli chodziło o Rosję, to 
tam działały specyficzne przyczy- 
ny, z jednej strony skrajna pau- 
peryzacja szerokich warstw ludno 
| ści, nie mającej możności zaspoko 
Ijenia nawet  najprymitywniej- 
szych potrzeb, a z drugiej strony 
masowe zaopatrywania się w to- 
wary w zasobnych państwach... 
ina kredyt. 

Kredytowali Niemcy, kredyto- 
wała Ameryka i wzamian za pro- 
dukty tych państw szło zboże, 
surowce rosyjskie, brak kiórych 
zreszią odczuwałą ludność rosyj- 
ska. Działano w myśl starej za- 
sady carskiego ministra skarbu 
Kankrina „nie dojemy a wywie- 
ziemy*, częściej nie płacono w 
ogóle. Gorączkowa działalność 
iinwestycyjna Sowietów stwarzała 
jeoraz to nowe zapotrzebowanie 
na maszyny i narzędzia wytwór- 
czości w wielkim stylu; na pro- 


dukty bezpośredniej 'konsumcji 
w tych warunkach nie było 
|wprost miejsca. Coraz to nowe 


| pięciolatki skazywały na dalsze 
‚przymusowe wyrzeczenia się lud- 
ności Z.S.R.R. Podobnie jak to ro- 
bi Hitler z większymi skutkami, 
przetapiano masło na traktory i 
armaty. W tym okresie cząsu 
Polska mogła liczyć tylko na 
sporadyczne zamówienia Wniesz- 
itorgu, gdyż z jednej strony nie 
mogła zaopatrzyć Sowistów w 
„maszyny i narzędzia wytwórczo- 
jSCi, nie posiadające rozwiniętego 
pW tym kierunku przemysłu włas- 
hego, z drugiej zaś strony nie 


zredukował do cyfry! 


finansowanie ze źródeł państwo- 
wych sowieckich zamówień kredy 
towych. Ten okres zdaje się jest 
skończony. Niemcy dzisiejsze do- 
tychczas jakoś nie zdradzają chę- 
ci finasowania państwa sowieckie 
go, które jest uważane za natural 
nego wroga Trzeciej Rzeszy. 
Okres Rapallo został dawno za- 
pomniany, Francja wobec utraty 
zawrotnych sum, 
przez szerokie warstwy rentierów 
w przedwojennych papierach ro- 
syjskich, nie zdradza zbytnio chę- 
ci współpracy gospodarczej ze 
swym sojusznikiem politycznym. 
Pozatym odpadł ostatnio kontra» 
heni handlowy, jakim do niedaw-= 
na była Czechosłowacja. Państwo 
to okrojone terytorialnie będzie 
powoli schodziło do roli państwa 
rolniczego, zresztą uzależnione po- 
litycznie i gospodarczo od Rzeszy 
Niemieckiej, musi zrezygnować ze 
swych 
sympatii. W tych warunkach 
otwierają się dla Polski nowe per 
spektywy gospodarcze na Wscho= 
dzie. Dziś jeszcze małe, będą one 


Na marginesie umowy 


wzrastały w miarę odbudowy zdol | 


ności konsumcyjnej ludu rosyj- 
skiego. Trudno prorokować kiedy 
to nastąpi — historia uczy nas, że 
okresy sztucznie ograniczonej kon 
sumcji nie trwaja wiecznie, a im 
są dłuższe, tym silniejsza nastę- 
puje po nich reakcja. Tymczasem 
upaństwowiony przemysł rosyj- 
ski nie jest zupełnie przygotowa- 
ny do zaspokojenia tych potrzeb. 
Statystyki rosyjskie wymieniają 
zawrotne cyfry produkowanej sta 
li, cementu, chwalą się rekordo- 


lokowanych | 


słowiańsko „ sowieckich | 


wymi liczbami  wyprodukowa- 
nych traktorów, a ludność tym- 
czasem marzy o przyzwoitym 
przyodziewku, normalnym ume- 
blowaniu, ba żąda galanterii i jed 
wabnych pończoch. 

Bohaterom Szołochowa znudzi 
ły się już osobiste rekordy pracy 
niszczone przez złą gospodarkę 
państwa i dziś nie tyłko chętnie 
zjedliby dobry obiad lecz wróci- 
li do burżuazyjnych blinów. 

Tymczasem mamy umowę wy- 

mienną w granicach 80 milionów. 
Rosja ma nam dostarczyć man- 
gan, rudę i t. p. surowce wzamian 
za nasze wyroby włókiennicze, 
hutnicze, skóry garbowane i t. d. 
Sąsiedzi nasi wykonają dostawy 
systemem utrwalającym ich regi- 
me, może przy pomocy najtań- 
j szej siły roboczej, zgromadzonej 
: w obozach koncentracyjnych. To 
':eh sprawa. 
Chodzi o to, aby i nami, obok 
; irosk o zaspokojenie potrzeb kra- 
ju,skierowały pobudki racjonalne 
go z punktu narodowego widze- 
nia podziału dostaw. 

Ponieważ wykonania dostaw 
| mają się podjąć ad hoe tworzone 
zrzeszenia przemysłowców bran- 
żowych, należy dopilnować, aby 
'zapewnić pierwszeństwo udziału 
| polskiemu producentowi, co naj- 
| mniej jednak należy dopilnować 
i aby towary te były wykonane rẹ- 
kami polskiego robotnika. W 
| przeciwnym razie, tak częste dziś 


| deklaracje o konieczności unaro- 


| dowienia życia gospodarczego po- 


zostaną zadrukowanymi świstka- 
mi papieru. 


Okret podwodny „Orzeł” 


przybywa 


Wybudowany w jednej ze stocz 


do Gdyni 


żonych przez społeczeństwo 


nA | 


szkolnictwa powszechnego na wsi 
ze specjalnymi warunkami i po- 
trzebami środowiska wiejskiego. 
Podkreślić należy, że sprawom tym 
poświęca się dziś wiele uwagi na- 
wet w tych krajach europejskich 
gdzie — jak np. w Niemczech — 
odsetek ludności rolniczej wynosi 
nie całe 30 proc. A my wszak je- 
steśmy krajem rolniczym! 

W dziedzinie kształcenia zawo- 
dowego szczególnie blisko obcho- 
dzącej sfery w gospodarce skon- 
statować należy dosyć poważne 
zwiększenie ilości szkół zawodo- 
wych wszelkich stopni (blisko 30 


proc.) oraz liczby uczniów tych 
szkół (o 45 proc.) w okresie ostat 
niego 4-ch lecia. 


Równoczesnie z tym konstatuje- 
my fakt dosyć zastanawiający, że 
ogólna suma wydatków „t. żw.| 
„Funduszu szkół zawodowych“ w 
budżecie Min. Skarbu W. R. i O. P. 
w tymże czasie prawie nie wzro- 
sła; doceniając więć duży wysilek 
jaki czyni Ministerstwo, aby cho- 
ciaż w części zadość uczynić po- 
trzebom życia gospodarczego w tej 
dziedzinie można żywić uzasadnio- 
ną obawę, iż nasze szkolnictwo za- 
wodowe o ile chodzi o jego uzbro- 


jenie techniczne i niezbędne wy- | 


posażenie — znajduje się już u 
kresu możliwych oszczędności i 
zdaje się już przekroczyło w wie- 
lu wypadkach „ten minimum eg- 
zystencji” poza którym nie można 
prowadzić racjonalnego nauczania 
i iść z postępem, tak dziś szybkim, 
wiedzy zawodowej. Podobnie w! 
dziedzinie uposażeń nauczyciel- 
skich (m. in. szkół rolniczych), 
i stan jest już wysoce niepokojący, 
gdyż w związku z pogorszeniem 
warunków bytu nauczycielstwa 
obserwujemy np. w szkołach rol- 
niczych coraz częstszy objaw od- 
i pływu najlepszych sił; jeśli proces; 
jten trwałby dalej postawiłoby to 
ipod poważnym znakiem zapytania 
przyszły poziom naszego szkolnic- 
twa rolniczego. 

Nasze szczupłe ilościowo i nader 
nierównomiernie rozmieszczone 
niższe szkolnictwo rolnicze stoi 
dziś wobec potężnie  zbierającej 
fali dopływu uczniów z pośród mło 
dzieży wiejskiej, której znaczna 
część już bezskutecznie szturmuje 


| 


do bram szkół rolniczych. Ostat- 
|nie sprawozdania izb rolniczych 
| zachodnio - polskich posiadających 
| własne szkoły rolnicze wykazują 
|poważny wzrost dopływu abitu- 
rientów, których szkoły te nie są , 
w stanie nieraz całkowicie wchło- | 
nąć. Są to jednak regiony rolnicze j 
stosunkowo najlepiej wyposażone | 
w szkoły rolnicze. Wręcz natomiast j 
krytyczna jest sytuacja na terenie 
województw południowych np. w 
województwie tarnopolskim, któ- 
re dziś świeci niemal białą plamą 
na mapie sieci szkolnictwa rolni- 
czego, chociaż posiada najwyższy 
bodaj w Polsce procent ziemi użyt 
kowanej rolniczo; niemal podob- 
nie wygląda ta sytuacja w woje- 
wództwie białostockim, stykają- 
cym się z tak ważnym  pograni- 
czem pruskim. 

Nie żywiąc zbytnich złudzeń | 


ni holenderskich okręt podwodny 'F. O. N., to też jego przybycie do |co do możliwości rychłej e S 
„Orzeł“, przybędzie do Gdyni w , Gdyni będzie nader uroczyście ob | cji przewidzianego w ustawie dn. , a 
dniu 10 lutego, a więc w 19-tą chodzone. Drugi z budowanych o- | 9 lipca 1920 r. o szkołach rolni- | drodze m. in. szerszego uwzgięd- 


rocznicę ponownego objęcia przez 


Polskę władania na morzu. Jak|„Sęp", przybędzie do Gdyni w ter | dym powiecie 2-ch niższych szkół 


wiadomo — „Orzeł“ został całko 


mu, nie był on w stanie nie tylko | mogła Polska pozwolić sobie na wicie zbudowany z pieniędzy zło 


krętów podwodnych O. R. P. 


minie późniejszym. 


|ezych planu utworzenia w każ- 


rolniczych, należałoby traktować 
bodaj jako sprawę  najpilniejszą 


problem racjonalnej rejonizacji 
sieci szkół rolniczych w oparciu 
o sąsiadujące powiaty przy rów- 
noczesnym najniezbędniejszym za 
gęszczeniu sieci tych placówek 
oświatowych (według opinii izb 
rolniczych zebranych przez Zwią- 
zek Izb należałoby utworzyć w la 
tach najbliższych przynajmniej 
około 50 nowych szkół rolni- 
czych w różnych stronach kraju). 


Ramami szkolnictwa rolnicze- 
go objąć można, nawet w ideal= 
nym wypadku pełnej sieci tych 
szkół przewidzianej ustawą 1930 
roku — tylko około 20 tysięcy 
uczniów co stanowi drobny tyiko 
kilkuprocentowy odsetek wiel- 
kiej rzeszy, młodzieży wiejskiej 
wymagającej wyszkolenia . zawo- 
dowego. 

Wynika stąd potrzeba ścisłej 
kolaboracji i uzupełnienia niż- 
szego szkolnictwa rolniczego — 
wielką akcją rolniczej oświaty, po 
zaszkolnej — przede wszystkim 
„przysposobienia rolniczegof„ 0- 
bejmującego już dziś w akcji koń 
kursów rolniczych — ponad'100 
tysięcy młodzieży wiejskiej. 

Ta organizacja oświaty rolni- 
czej pozaszkolnej winńa stać się 
naturalną podbudową szkolnie= 
twa rolniczego. 

Koła rolnicze obok szkolnictwa 
fachowo - rciniczego przywiązu* 
ją również doniosłą wagę do spra 
wy szkolenia zawodowego tych 
licznych kadr młodzieży wiej- 
skiej nie znajdującej dzisiaj za- 
trudnienia w pracy na roli. Wcho 
dzi tu w grę doniosły problem 
przysposobienia rzesz młodzieży 
wiejskiej do pracy w drobnym 
przemyśle, rzemiośle, spółdziel- 
czości, handlu itp. za pomocą sie- 
ci specjalnych szkół i kursów za 
wodowych. Akcja dokształcania 
zawodowego prowadzona Na tym 
polu przy pomocy funduszów 
państwowych i społecznych win- 
na być w nadchodzącym okresie 
wybitnie rozszerzona we wszyst= 
kich ważniejszych działach życia 
gospodarczego kraju. W tym za- 
kresie wlaśnie jesteśmy w porów 
naniu z Zachodem najbardziej 
upośledzeni Według oświadczenia 
Pana Ministra Oświaty na pstat- 
nim posiedzeniu Rady Oświecenia 
Publicznego sprawa ta wysuwa 
się dziś na czoło trosk naszego 
państwowego resortu oświatowe» 
wego. 

Wyższe szkolnictwo, w którym 
dziś odsetek młodzieży pochodzą 
cej ze wsi wynosi, niestety, nie 
całe 10 proc. jest przedmiotem 
głębokiego zainteresowania ze 
strony kół rolniczych domagają- 
cych się w szczególności zastoso= 
wania wszelkich środków w zas 
kresie państwowej polityki oświa 
towej celem ułatwienia możności 
korzystania z wyższych uczelni 
zdolnej młodzieży rekrutującej 
się Z najliczniejszej sfery drobne 
go rolnictwa. Opinia rolnicza in- 
teresuje się również żywo zagad 
nieniem ściślejszego powiązania 
wyższego szkolnictwa rolniczego 
z życiem praktycznym i pracą 
społeczno - zawodową na wsi (w 


| nienia w programach tych szkół 


takich przedmiotów, jak agrono- 
mia społeczna. ekonomika. rolni- 
cza, spółdzielczość itd.) 


== "KE. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Beduini Egiptu 


KAIR. styczeń 1939 r. 


Obóz Beduinów Auiad Ali 


Egipt się zbroi. Najwyższa Ra- 
da Obrony Państwa przygotowa- 
ła w ostatnich dniach plan po- 
większenia i uzbrojenia armii, 
który następnie zostanie przeka- 
zany do rozpatrzenia parlamen- 
towi. Służba wojskowa, dotąd nie 
obowiązująca zostanie stopniowo 


wprowadzona. Przekreśli to do-, 


tychczasowe przywileje znaczne- 


go odłamu ludności Egiptu, do-, 


tąd całkowieie zwolnionego od 
służby w armii: Beduinów. 
Warto bliżej się przyjrzeć te- 
mu ludowi, żyjącemu częściowo 
w samej Dolinie Nilu, obok wła- 
ściwych jej mieszkańców — Fe- 
llahów, częścią zaś poza nią na 
olbrzymich przestrzeniach pu- 
styń: Libijskiej i Arabskiej, zaj- 
mujących około 970.000 km kw. 
powierzchni. podczas gdy ziemie 
uprawńe Doliny i Delty Nilu zaj- 
żnują zaledwie 32.060 km. kù. 


Beduinów jest w Egipcie oko-' 


ło miliona. Trudno o jakąkolwiek 
kontrolę urodzin i zgonów tego 
odłamu ludności egipskiej, to też 
nie istnieją w tei dziedzinie żad- 


me dokładniejsze dane statystycz- | 


ne. Z podanej powyżej liczby jed- 
nakże część tylko zasługuje na 
miano Beduinów czyli mieszkań- 


ców pustyni (może około 100.000), : 


reszta bowiem mieszka po wsiach, 
podobnych do wsi Fellahów i 


wcale nie prowadzi koczownicze- | 


go trybu życia. Raczej należy ich 
nazywać tak jak sami siebie zo- 
wią: Arabami. Reprezentują oni 
bowiem rasę [zmaela- Chociaż i 
tu trzeba poczynić poważne za- 
strzeżenia. 


RODZAJE ARABÓW 

Arabowie egipscy rozpadają się 
na trzy wielkie odlamy: wschod- 
nich na prawym brzegu Nilu od 
granic Delty po miasto Kena o- 
raz na półwyspie Synai. zachod- 
nich, zamieszkujących lewy brzeg 
rzeki i pustynię Libijską oraz po- 
łudniowych na granicy Sudanu. 
Tych ostatnich trzeba jednak wy 
łączyć. nie należą oni bynajmniej 
do rodziny arabskiej, chociaż się 
ich najczęściej także pod pojęcie 
Arabów podciąga Są to bowiem 
plemiona pochodzenia  chamic- 
kiego, wywodzące się od staro- 
źżytnych Blemiów (lchtiofagów i 
Tryglodytów) z którymi niegdyś 
faraonowie mieli liczne kłopoty. 
Obecnie zwane ogólnie Bedża, 
plemiona owe noszą nazwy Bi- 
azarów, Ababdów i Hadendoów. 
Język ich, pochodzenia ' zupełnie 
odrębnego niż arabski, posiada 
jednak obecnie znaczną domiesz- 
kę wyrazów  zapożyczenych z 
gwary Fellahów. Bedża mają «kó 
rę ciemno - brunatną z 
kiem brązu i ogromne kudłate 
czupryny. Ababdowie ubierają się 
tak, jak egipscy wieśniacy, na- 
tomiast inne plemiona  najczęś- 
ciej chodzą z torsem odkrytym, 
niekiedy narzucając na ramiona 
płachtę z białej materi; („mila- 
ja"). Jako broń używają  dzid, 
długich prostych mieczów z rę- 
kojeścia w kształcie krzyża i 
sztyletów, noszonych ns lewym 
ramieniu. na skórzanej bransolet- 
ce. 

Beduini wschodni z pustyni A- 
rabskiej i półwyspu Svnai repre- 
zentują najczystszy typ semic- 
ki. Ubierają się tak samo jak ich 
pobratymcy z Hed*azu czy Tran- 
sjordanii. a d'a tego stroju cha- 
rakterystycznym jest szeroki 
płaszcz, czarny lub brunatny, z 
otworami na ręce, ale pozhawio- 
ny rękawów, zw. „abaia“ oraz no 
szona na głowie złożona w trój- 
kąt chusta („kefija*), przytrzy- 
mywana obejmującym skronie po- 
dwójnym, grubym sznurem czar- 
mym, a niekiedy kolorowym i u- 
jętym w pozłacane skówki. Dzie- 
lą się na liczne plemiona: Dże- 
keinów, Hueitatów, Terabijnów i 


polys- | 


Rasiści 


wiele innych. Członkowie tych 
szczepów są naogół dość skłonni 
do grabieży i rozbojów. W swoim 
czasie wiele cierpialo przez nich 
położone na skraju pustyni mia- 
sto Heliopolis (będące właściwie 
przedmieściem Kairu), dopóki 
tamtejszy komendant policji nie 
wziął się na dobry sposób: we- 
zwawszy do siebie szeicha Bedui- 
nów oświadczył mu, że mianuje 
igo dowódcą straży nocnej (t. zw. 
„ghaffirów") i daje mu całkowi- 
tą swobodę w wyborze pomocni- 
ı ków, a jednocześnie czyni go od- 
powiedzialnyrn za bezpieczeństwo 
i całość mienia mieszkańców mia- 
sta. Od tego czasu kradzieże i ro- 
zboje ustały. Szeich ów, imieniem 
Auda Mahmud jest do dziś dnia 


szefem  heliopoliskich _ „ghaffi- 
rów", 
ı Beduini z pustyni zachodniej 


nie są czystej rasy Arabami, w 
żyłach ich płynie bowiem znacz- 
na domieszka krwi zachodnio-a- 
frykańskich Berberów. Sami zre- 
sztą uważają się za przybyłych z 
Maghrebv. 1) Podobno zjawili się 
w tym kraju w końcu X-go wieku 
wraz z fatymickim zdobywcą, ka- 
lifem Moizz Li - Dini'Liahem. Są 
oni zbudowani mocniej i ciężej 
niż ich pobratymcy z przeciwle- 
głego brzegu Nilu. Podczas gdy 
tamci maja twarze pociągłe o o- 
strych rysach i cerze żółtawej. 
zwykle okolone rzadkim zarostem. 
Arabowie zschodni mają rysy 
i grubsze, skórę ciemniejszą i ni- 
l gdy nie noszą bród a tyiko su- 
imiaste. niekiedy jasne wąsy. Mo- 


'ją bowiem dialektu zbliżonego de 
|arabszczyzny zachodnio afry- 
kańskiei. Strój ich jest taki sam 
'iak pokrewnych im plemion z wło 


i skiej Libii: biała bawełniana ko- 
szula i takież luźne spodnie a na 
to wielka prostokątna, biała pła- 
chta zw.- „dżerd”, latem z lekkie' 
przejrzystej materii. zimą z gru 
bego samodziału. Dwa rogi u 
jednego końca „dżerdu* są zwią- 
zane pozwalając założyć tę pła- 
chtę na kształł togi. Gdy jest 
chłodno, Beduin potrafi się spo- 
wić .dzerdem* od stóp do głowy. 

wolnego końca robiąc jeszcze 
coś na kształt turbanu, a nieraz 
[zasłaniając i twarz tak, że mu 
tylko oczy widać. Na głowach 
| noszą białe, okrągłe czapeczki zw. 
|etagija*, a często na nich czerwo- 
| ne, niskie fezy z obfitym i dłu- 
i gim. niebieskim chwastem. Oczy- 
i wiście, można w tych strojach 
3potkać najróżniejsze odmiany. 
,Np. Arabowie z plemienia Ned- 
żem. zamieszkujący we wsi Ne- 
izlet Es - Semman u stóp Piramid 
w Giza ubierają się tak samo 
į prawie jak Fellahowie ( z nich 
ito rekrutują się osławieni prze- 
sk eż Piramid). 


| OBYCZAJE 
i Wszyscy Arabowie posiadają 
bez względu na to czy są ze 
| wschodu czy z “zh du niektóre 
<echy wspólne. Są nimi: poczu- 
|cie braterskiej rówrości, zamiło- 
| wanie do wolności, duma i go- 
Ścinność. Niektóre rody arab- 
| skie: Lamlumów. Saadich, Dżad 
E - Maulów i innych posiadają 
| 


wielkie latyfundia ziemskie. licz- 
ne trzody, a często luksusowe 
| pałacyki po miastach. Rząd egip- 
ski zaszczyca fch członków ty- 
tułami bejów i baszów. Jednakże 
| tam wśród swoich nie są ani be- 
jami ani baszami. Każdy Beduin, 


choćby najuboższy, uważa się za ` 


równego im i nazywa ich po i- 
mieniu. Zamilowanie do woinoś- 
ci jest. prawdziwą namiętnością 
| ludów pustyni. Wszyscy Beduini 
mają prawo nosić broń z czego 
korzystają obwieszając się róż- 
nym orężem. jeśli ich tylko stać 
na to. W pustyni nie obowiązuje 
zwykłe prawo egipskie, a tylko 
kodeks specjalny, w którym œ 
prócz niektórych przepisów zwy- 
czajnych. uwzględnione są zwy- 


ich jest dewiza „oko za oko“. Je- 
dnak istnieją różne sposoby jej 
uchylenia. Np. zabójca może u- 
niknąć zemsty krewnych zabite- 
go. płacąc cenę krwi. Wynosi o- 
na około 400 funtów egipskich, a 


1) Maghreb — kraje na północnym 
zachodzie Afryki. 4 


wa ich także jest odrębna używa- * 


pustyni 


jest płacona przez całe plemię 
zabójcy solidarnie. 

Jeśli Beduin, jest posądzony o 
zbrodnię, do której popełnienia 
nie chce się przyznać, stosowany 
jest Sąd Boży, a mianowicie ten, 
na którym ciąży podejrzenia po- 
lizać musi rozpalony do czerwo- 
ności garnek żelazny lub mie- 
dziany. Jeśli krzyknie z bólu: wi- 
nien. Jeśli nie — to znaczy, że 
Bóg dodał niewinnemu wytrwa- 


tości 
BEDUINI 
I FELLAHOWIE 

Każdy Beduin uważa się za coś 
nieskończenie wyższego od egip- 
skiego Fellana. Nigdy też nie 
wstąpiłby w związki małżeńskie 
z Fellaszką Groziłaby mu zre- 
sztą za to zemsta ze Strony współ 
plemieńców: krew arabska nie 
może ulec zanieczyszczeniu. Tak 
samo źle byłoby z dziewczyną, 
któraby chciała poślubić Egip- 
cjanina — własny brat lub oj- 
ciec zamordowałby ją bez litości. 
Podobny wypadek miał miejsce 
przed kilku miesiącami. Tak sa- 
mo śmierć z ręki najbliższych 
czeka kobietę, kj dziewczynę 


PERUA WS TIMURE AE OON YTY 


S SE 


Koczuwnik Biszari z Asuanu 


choćby nawet tylko podejrzaną o 
cudzo!óstwa. i 

Wojowniczy i buntowniczy Be- 
QGuini nieraz przyprawiali o duże 
kłopoty władców Egiptu. Jednak- 


że czasem też oddawali im wiel- 
\ 


kie usługi podczas wojen. Szcze- 
jgólnie dzielnie spisywała się o- 
chotnicza kawaleria beduińska 
podczas wojen w Syrii, jakie Mu- 
naammed Ali, założyciel obecnie 
panującej dynastii, prowadził z 
sułtanem tureckim w pierwszej 
połowie 19-go wieku. Wzamian za 
to władca ów wydał przywilej 
zwalniający raz na zawsze Be- 
duinów od obowiązku służenia w 
wojsku regularnym. Wiedział, że 
iw razie wojny będzie miał zaw- 
sze na rozkazy dzielnych wojow- 
iników pustyni, natomiast wszel- 
ka próba przymusowej rekruta- 
cji wywołałaby tylke bunt. W ten, 
zazdrośnie dotąd strzeżony przy- 
wilej, godzą plany rządu obecne- 
go, zamierzającego wprowadzić 
powszechny obowiązek wojsko- 
wy. Jednakże przywódcy Bedui- 
nów zdają sobie sprawę, iż ina- 
czej być nie może, teraźniejsze 
bowiem sposoby prowadzenia 
wojny wymagają przygotowania 
się do niej zawczasu Nie łatwo 
jednak pogodzić się Beduinom z 
myślą, że będą musieli nosić 
mundury. słuchać rozkazów i sa- 
lutować starszych! Wobec u- 
bóstwa mieszkańców pustyni ma- 
ją być dla nich stworzone w 
wojsku warunki specjalne, a 
mianowicie nie pełniliby oni słu- 
tby w armii stałej, ale w milicji, 
po parę tygodni w roku. Pozba- 
wienie bowiem beduińskiej rodzi- 
ny na czas dłuższy któregokol- 


wiek z jej członków mogłoby u- 


irudnić jej egzystencję. 

Przez setki lat tryb życia Be- 
duinów był jednakowy: wypasali 
oni swe stada. w porze suchej 
trzymając się w pobliżu Nilu, w 
okresie zaś dojrzewania daktyli 
wędrując ku oazom. Hodowali 
stada wielbiądów i owiec i mie- 
szkali pod czarnymi namiotami z 
grubej wełnianej materii, zwa- 
nymi „beit szat“ („dom z wlo- 
sia“). W warunkach sprzyjają- 
cych rolnictwu oddawali się upra 
wie roli i namioty zamieniali na 
wiejskie chaty, nie zapominając 
jednak nigdy o tym, że są Araba- 
mi. Obecnie jednak idą może wiel 
"kie zmiany. Już samochód zastą- 
pił wielbląda na dalekich szla- 
kach. Cywilizacja wdziera się z 
warkotem motorów w ciszę pu- 
styń. 


Pani moda ma glos 


Encyklopedia 


Sylwester już wprawdzie za 
nami, ale wiele pań nie zdążyło 
jeszcze „rozpocząć“ karnawału. 
Suknia wieczorowa dla wielu ko- 
biet jest jeszcze aktualnym zaga- 
dnieniem dnia. 

Dla ułatwienia paniom orienta- 
cji, podajemy skróconą „encyklo- 
pedię karnawałową”: jakie tkani- 
ny, kolory, fasony będą w tym 
karnawale najbardziej noszone- 
Jakie wybrać pantofelki i toreb- 
kę, fryzurę i „sortie“, kwiaty i 
klejnoty. 


BALOWE TKANINY 


Zacznijmy od „naj.. naj... naj... 
modniejszych* tkanin. Więc prze- 
de wszystkim dawno niewidziana 
mora, która w tym roku święci 
prawdziwe triumfy. Mora to jed- 
wab trochę sztywny, lecz niezwy= 
kle trwaly, pięknie się mieni w o- 
świetleniu wieczornym, — odpo- 
wiednia jest dla każdego wieku i 
urody. Dawniej mówiono, że mo- 
ra „robi“ poważnie, lecz wszech- 
władny Paryż orzekł ostatnio, że 
mora jest odpowiednia nawet dla 
szesnastolatek. Trudno, musimy 
uwierzyć.. na wszelki wypadek, 
szesnastolatki niech unikają mory 
czarnej i w ciemnych kolorach, 
gdyż mora ciemna jest zdecydo- 
wanie poważna. Dla młodych pa- 
nienek dopuszczalna jest mora 
błękitna i blado - różowa, dla pań 
powyżej lat 20-tu warto poradzić 
sukienkę z czarnej mory ze stani- 
kiem drapowanym z mory blado- 
ré*awej. Połączenie b. szczęśliwe, 
młode, twarzone i ładne. 

Obok mory — wiodą w tym kar 
nawale prym tiule, koronki, la- 
my. Tiule t. zw. „gruboziarniste" 
nosimy na spodach z tafty, pani 
w tiulowym obłoku, „szumiąca* 
dyskretnie szelestem tafty wyglą 
da jak motyl... Koronki modne są 
cieniutkie, przejrzyste, niemal że 
podobne do tiulu, nosi się je rów 
nież na efektownych spodach z 
tafty, lamy, błyszczącego crepe 
satin. Wygląda ło tak, jakby pa- 
ni miało na sobie dwie suknie: 
pod spodem obcisłą, dopasowaną 
; do figury suknię z błyszczącej, 
kosztownej tkaniny, na wierzchu 
— leciutka, jak mgiełka krynolin 
kę z lekkiej koronki lub tiulu. 

Lamy i brokaty także są b. no- 
szone. Ale z brokatu szyje się 
najczęściej długie, dopasowane 
żakiety - sortie. które pani narzu 
ca na dekoltowaną snknię z gład 


Apuon a, masto białego marmuru 


Naim odsze m ssto włosk e nad Tyrreńskim morzem 


Rozporządzeniem Mussoliniego go szybko rozeszła się po całym sy. 


powstało w tych dniach na wy- 
brzeżu morża  Tyreńskiego, nie- 
daleko Pizy, nowe wielkie miasto, 


| ówczesnym cywilizowanym świe- 
l cie. 
| To też bogate i szczęśliwe byly 


Ze zwycięstwem faszyzmu 8y- 
tuacja się zmienia. Nadchodzi 


„okres budowy wielkości nowych, 


liczące 110 tysięcy mieszkańców. | miasta apuańskie: Carrara i Massa ` odrodzonych Włoch. 


Nazywa się „Apuania”*. Nie zo- | Ale prawdziwy irt rozwój datuje| W miasteczkach i miastach Ita- 


stalo ono wybudowane, jak swego 
czasu Littoria lub Sabaudia. na 
osuszonych botach pontyńskich. 
Apuania powstała przeż połącze- 
nie 3-ch istniejących już miast: 
Carrary. Massy i Montignoso. 

Nazwa miasta nie jest nowa. 
Bo przecież Carrara, Massa i 
Montignoso, z których powstało 
nowe miasto. położone były w Gó 
rach Apuańskich, słynnych ze 
wspaniałego ' marmuru. l dziś 
Apuania będzie stolicą prowincji, 
ofitującej w najwspanialszy mar 
mur na świecie. 

Nie od rzeczy będzie zastano- 
wić się nieco nad historią apuań- 


skich marmurów. Historia ta ob-; 


fituje w momenty jbardzo intere-, 3 2 k 
, zowczyków w Lublinie podją! | 


sujące. 
Jeśli wierzyć Pliniuszowi Star- 


szemu, apuański marmur „odkry-, 


ty* został właśnie w epoce, w któ 
rej on żył. W każdym razie fak- 
tem jest, że około 50 r. przed 
Chrystusem pewien  patryciusz 
rzymski wybudował wspaniały 
pałac właśnie z apuańskich mar- 


„murów. Od tego czasu datuje się 
czajowe prawa arabskie. Zasadą 


„wejście“. białego marmuru z gór 
Apuańskich do pelnego  przepy- 
chu Rzymu cesarskiego. 


Używali go najsłynniejsi arty- 


Ści, najbardziej utalentowani ar- 
chitekci i budowniczowie. Wspa- 
niałe palace magnatów rzym- 
skier. dzieła stuzi o n'eprzemi- 
jającej wartości powstawały z 
apuańakiego marmuru. Sława je- 


„się od niewielu lat. W połowie 
19-go wieku obrabiano około 10 
tysięcy ton marmuru rocznie. Po- 
wstanie wielkiego, zjednoczonego 
królestwa włoskiego otworzyło 
nowe możliwości dla apuańskie- 
go marmuru Okres wojny świa- 
towej rozwój przemysłu marmu- 
rowego zahamował.  Nadeszły 
ciężkie dla Carrary i Massy cza- 


Z m 


lii powstają nowe wspaniałe gma 
chy publiczne. Naturalnie mar- 
mur apuański jest znów „w Ce- 
nie". 

I znowu jak przed dwoma ty- 
siącami lat, najwspanialsze gma- 
chy »sfństwowe, najgustowniejsze 
pałacyki prywatne budowane sa 
z pięknego, biało - czerwonego 
marmuru z Apuanii. 


e M a nn | m 


karnawałowa 


kiego, matowego jedwabiu. Żakie- 
ty sięgają do połowy bioder, ma 
ją długie, obcisłe rękawy, krój 
jaknajprostszy. Czasem robi się 
takie żakieciki z tego samego ma 
teriału co toaleta i przystraja je 
haftem z błyszczących pailletów. 
Wytworna była taka toaleta £ 
czarnego matowego jedwabiu z ża 
kiecikiem haftowanym w motyle 
z czarnych, błyszczących paille 
tów. 


KOLORY 


Jeśli chodzi o modne kolory, 
moda karnawałowa nie zapomnia 
ła jeszcze o barwach jesieni.. 
fiolety, purpury, błękity przewa- 
żają. Spotyka się wiele toalet w 
kolorze blado-różowym i blado 
lila, wiele połączeń dwubarw- 
nych: różowego z czarnym, różo 
wego z fioletowym, szafirowega 7 
ponsowym. Poza tym — zawsze 
modny biały, czarny (koronki 
przeważnie czarne, lub białe; z 
kolorowych tylko fiołkowe i ciem 
no-bleu), dużo złota, srebra czy 
to w postaci pailletów, haftów, 
czy to srebrnych lub złotych ni- 
tek, przewijających się w tkani 
nie. 


STYL 
STAROŚWIECKI 


W kroju wieczorowych  tpaleć 
— wielka różnorodność. Wpływy 
Dyrektoriatu, roku 1900 i epoki 
królowej Wiktorii. Ramiona zu- 
pełnie odsłonięte, dekolty 
„wszerz. Staniki trzymają się 
„na słowo honoru“, ramionczek 
nie ma wcale, lub jest tylko — 
gwoli fantazji — jedno. Talia 
szczupła jak u osy — taka, jaką 
szczyciły się nasze prababki. Suk 
nia rozszerza się gwałtownie ku 
dołowi w suta krynolinę, klosz, 
wolanty. „puffy“ i nieomal tiur- 
niury, jak za dawnych, dobrych 
czasów, których nie pamiętamy. 

Fryzura oczywiście wysoka == 
włosy upięte pod górę odsłaniają 
kark i wydłużają szyję. Na czub- 
ku głowy „gniazdko” z płaskich 
pierścionków. kokardka z aksami- 
ta, brylantowy motyl, strusie pić 
ro w kolorze toalety itp. W każe 
dym razie głowa i fryzura jest 
„ważna“, trzeba obmyślić jej 
strój i sharmonizować z całością 
toalety. Suknia czarna, wachlarz 
z różowych strusich piór — na 
głowie różowe strusie pióra, przy 
pięte czarną kokardką. Suknia ró 
żowa mufka z fiołków — na gło- 
„wie wpięte w loki bukieciki = 
| tychże fiołków. 
| Pantofelki, torebka? Do tańca 
| najwygodniejsze są sandałki — 
złote, srebrne, czarne. lub z jed: 
wabiu pod kolor sukni. Torebka— 
nie zawsze jest potrzebna... zasię 
puje ją kieszonka ukryta chytrze 
w rękojeści wachlarza. kokieteryj 
ğa. balowa mufka z kwiatów lub 


wstążek itp. 
iii Alinette 
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Odczyt 
| 6 światobliwej 


Wwandzie Ma czews «lej 


Ks. Prałat Feliks de Ville w dniu 
i5 bm. o godz. 18 wygłosi w mali 
„omu  Kaiolickiego (Nowy ka 
49) odczyt o świątobiiwej Wandzie 

I Malczewskiej. 


i 
i 


Antykomun styczną wystawę w Lublinie 


i 
i 


Związek Kaniowczyków i Żeli- 


nicjatywę zorganizowania wysta- 

vy antykomunistycznej. 

1 Wystawa ta obejmuje wpływy 
zomunizmu we wszystkich niemal 
dziedzinach życia społecznego oraz 

„«ontrastowe zestawieni” obrazów 

harakterystycznych dc'1 stosun- 


| ków w Polsce i Z. S. R. R. W skład 
jej wejdą fotomontaże przedsta- 
wiające przywódców sowieckiego 
reżimu, zbrodnie G. P. U., nisz- 
czenie zabytków religijnych, ma- 
py głównych ognisk komunizmu, 
diagramy oparte na danych staty- 
stycznych wyjętych z gazet so- 
wieckich, bibulę agitacyjną 


` Z książek 


Do redakcji nadesłano następujące 
książki: 
_ „Kamienny most" Stanisław 
Suumph Wojtkiewicz, 1939, wyd. Bi- 
olioteki Polskiej (str. 182). 

„Bemaki*, gawędy żołnierskie je- 
izego Szwarcenherg e C.erny, 1939 
wyd. Biblioteki Polskiej (tr. 201), 


„Warna“, Zofia Kcssak, 1989, wyd. 
Biblioteki Polskiej (str. 137) 3 

„U kresu sil", Józef Consad (Ko- 
zeniowsxi), Nowość, pierwsze wy- 
dame w polskim przet:ladzie 1439, 
wyd, Biblioteki Dciskiej (str, 186) 

„Opowieści niepokojące", Józef 
Conrad (Korz owski), 1989, wyd. 
Biblioteki Polskiej (sir. 215). 


organ zwe Związek Kaniowczyków i Żeligowczyków 


wśród której znajdziemy ulotkę 
|z 1920 r. drukowaną po polsku i 
nawołującą naszych żołnierzy do 
zaniechania walki z bolszewika- 
mi, oraz fotomontaże i diagramy 
porównawcze obrazujące położe= 
nie społeczno- gosp. Po!ski i Z. 8. 
R. R. 
Trzeba zaznaczyć, że wszystkie 
:kspona.y oparte są na materia 
„łach niewątpliwie autentycznych 
| wyjętych przeważnie z prasy #0- 
wieckiej, czy rządowej hiszpań- 
skiej, lub też na źródłach nauko- 
vych. 


Praca nad tą wystawą przy 
zpółudziale narodowej grupy 
ułodzieży ek jem'ckiej posuwa 


się naprzód w miarę napływu 
materiałów i funduszów poche- 
idzących z ofiarności publicznej. 


saznize Rim. & 


SZANGHAJ, 4. 1. Komunikat 
chiński donosi, że wzdłuż linii ko- 
lejowej Juan - Nanczang toczą 
ię zaciekle walki. 

Oddziały chińskie zaatakowały 


linię japońską w kilku odcinkach | Kaj - Szek z wielkim pośpiechem [nia Wang - Czing - Weia. 
wal- | przystąpił do budowy nowej linii TEE TĄ 


równocześnie; najzacieklej 
czono w rejonie Teash i Jungtsi. 


Czang-Kai-Szek ostatnio z nad- 
zwyczajną energią rozbudowuje 
drogi komunikacyjne na podpo- 
rządkowanych mu obszarach. 
Po upadku Kantonu Czang - 


kolejowej od Tsiantau (w prowin 


Na skutek gwałtownego natarcia |cjj Hunau), poprzez Guilin do 


szturmowych kolumn 
Japończycy zostali 
swych pozycji. 

Na innych frontach zarówno na 
południu, jak i na północy na- 
stąpiła przerwa w działaniach 
wojennych. 


STRATY CHIŃSKIE 

SZANGHAJ, 4. 1. Prasa japoń- 
ska zamieszcza depeszę agencji 
„Kokutsu*, którą donosi o wiel- 
kich stratach lotnictwa chińskie- 
go w czasie ostatnich walk pod 
Kantonem. Obecnie, według da- 
nych ekspertów japońskich, cale 
lotnictwo Czang - Kai - Szeka 
sklada się z 330 samolotów ćwi- 
czebnych i 175-ciu bojowych. W 
tej liczbie jest zaledwie 25 samo- 
lotów bombardujących. 


ROZBUDOWA DRÓG 


Agencja „Kokutsu* podaje, że 


wyparci ze 


ul. Miodowa 14. 
Stroje wieczorowe 


Z powodu zasp na Piockiej 
chorzy czekają w kólejce na ulicy 


| 


Acrkolwiek zaspy śnieżne usunięto 
częściowo na ul. Płockiej na: odcinku 
bezpośrednio przylegającym da szpi- 
tala W jednakże na dalszym 
odcinku ul Płockiej zaspy nie zosta- 
ły uprzątnięte i ż tego powodu przed 
szpitalem może zatrzymywac się tyl- 
ko jedna karetka Pogotowia. 

inne nadjeżdżające karetki z chory- 
mi muszą wyczekiwać swej kolejki. 
Poza tym dojazd do szpitała od ul. 
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PIATEK ©. ;. 


| wa. 2.00 Gaw 
i 1 7.30 Muzyka poranna. 8.00| 
B paine I SOBOTA 7. I. 1938 


Orkiestra. B.00  „Słowiań- 
sog Hoy 9-50 Gloria in excelsis 
Deo... (płyty). 1000 Transmisja nabożeń 
stwa z Katedry Ormiańskiej we Lwo- 
wie Kazanie wygł. ks. kanońik dr. Mi- 
cha) Klepacz. 1157 Sygnal czasu. 12.03 
Poranek symfoniczny 13.00 „Powieść fo- 


mantyczna* — sżkic. 1316 Muzyka obia- | 


dowa. 14.35 „W Trzechkrójowe święto" -= 
Sci dia dzieci. 15.00 Audycja dla 
wsi 16.00 Komedie Aleksandra Fredry 
„Cudrzoriemczyzna” Wstęp Tadeusza Że- 
lehskiego Boy'a. 17.0 Recital skrzypco- 
wy. 1730 „Gejsza — operetka w 3-ch 
sktach. S. Jonesa. 1930 Koncert rozryw- 
kowy. 2030 Audycje informacyjne. 21 00 
„Cyklon* — powieść 2115 .Piękne glo- 
Ey” (płyty). 22.00 „Jak się bawić, to się 
bawić”. 22.30 Muzyka taneczna. 


NAJCIEKAWSJE AUDYCJE 
9.00 Słowiańska kantyczka. 
10.00 Nabożeństwo s Katedry Or- 
młańskiej, 
16.00  „Cudzozlemszczyzna* — Alek- 
"ander Fredro. 
17.00 Recital skrzypcowy W. 


17 


Nlem- 


ka. 
„Gejsza* — operetka 8. Jonesa. 


WARSZAWA IL 
1420 Muzyka popularna. 15.05 Koncert 


muzyki Dolakiei. 1600 Muzyka taneczna. 
AR Muzy ka taneczna. 21 45 „Blaski I nę 
92 09 Uwa dów poetyckich“ szkic. 
7 : czor- 
ne nastroje” Peethovena. 23.00 Wieczor 


AUDYCJĘ gnóTKOFALOWE 


2400 Zapowiedź. 005 Utwory fortepia- 
nowe. 928 fa 


w salach Związku 


XUZ 


„Uczmy się polskiej Kolędy". 


chińskich, | Nankinu (w prowincji Kwanpi). 


Część odcinków, np. Guilin — 
Luchou oddano już do użytku; 
ruch na całej linii do Nankinu o- 
twarty będzie w lutym r. b. 


GDZIE PRZEBYWA 
WANG - CZING - WEIA 


TOKIO. 4. L Osobę Wang - 
Czing - Wela, jak donosi agencja 
Domei w dalszym ciągu otacza 
tajemnica. Miejsce jego pobytu 
obecnego jest nieznane. 

Według wiadomości otrzyma- 
nych z Hanoi, Wang - Czing * 
Weia udał się drogą powietrzną 
do Hongkongu. Krążą jednakże 
również pogłoski, iż Wang - 


Czing-Weia już przybył do Szan- 
ghaju. Jednocześnie w pewnych 
Wang - 
włas- 


kołach twierdzą, Że 
Czing-Weią na pokładzie 


Rzem. Chrześć. 
Początek godz. 22*°. 
wstęp 2 zł. 


a eee a e a e a 


Górczewskiej dotychczas nie jest 0- 
czyszczony Gd Śniegu, gdyż przyle- 
gające do tej ulicy tereny są nieza- 
budowane i bfgk jest dbzoreców do- 
mowych, którzy mogliby śnieg ten 
przatnąć. Śnieg winien być wywie- 

ony przez Z. O, M. na rachunek 
właścicieli placów, chorzy bowiem nie 
mogą nadal ziębnąć w karetltach na 
ulicy. 


© 

ZEYTEBPKZZ 
g o adam 
6.45 Dziennik. 1.00 Polska Kapela Luđo- 
eda. 2.10 Kolędy. 


6.36 „Kiedy ranne“. 6.35 Gimnastyka. 
6.50 Muzyka, 7.00 Dziennik 1157 Sygnał 
czasy. 12.03 Atsivecja południowa. 

15.00 Teatr Wyobraźm dla dzieci 15.30 
Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik. 16.03 
Wiacomości gospodarcze. 16.20 Kronika 
| hteracka. 16.35 Ludwik v. Beethoven: 
Oktet op. 103. 17.05 „Gdy ziemię naszą 
opuszczały lody" pogadanka: 172—0 Kon- 
cert solistów. 18.00 Audycja dla wsi. 18.30 
Audycja dla Polaków za granicą. 19.15 
Koncert rozrywkowy 20.35 Audycje in- 
formacyjne. 2100 „Cyklon'** powieść. 21 15 
„Przy sobocie — po robocie“ 24.00 Mu- 
zyka tanęczna. 


15.00 Słuchowisko dla dzieci. 
16.35 L. v. Beethoven: Oktet op. 103 


| qwa | S EE aaa necro 
18.30 Audycja dla Polaków za gra- 
nicą. 


| NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
| 
| 21.00 Wielki koncert rozrywkowy. 

I 
Z. | z 
WARSZAWA IL 
14.00 Oktęt Rachonła. 15.00 Sport. 15.10 
Koncert solistów. 154j Życie stolicy. 
1600 Muzyka taneczna. 18.10 Nowoczesna 
muzyka kameralna na trio. 21.06 Hektor 
Berlioz: Poiępienie Fausta — kantata 
sceniczna. 23.35 „Das  Wohitemperierte 
Kiavier'* Jana Sebastiana Bacha. 23.20 

Muzyka popularna. 
AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 


24.00 Zapowiedź. 045 Mozaika muzycz- 
na. 045 Dziennik lu0 Na swejską nutę. 


1.30 „Adam Mickiewicz” 2.00 Z dziejów | 


sportu polskiego" 2.10 Gra zespół H. 
| walskiego, 


NOTOWANIA GIEŁD WARSZAWSKICH 


GIELDA PIENIĘŻNA 


Deawizy: Amsterdam 287,69; Bruk, 
sela 89,15; Londyn 24,50; Mediolan 
27,84; Nowy [ork (kabel) 5.25 i pół; 
Oslo 128,15; Paryż 13,89; Sztokholm 
126,20; Żurych 110,56. s 

Pożyczki: 3 proc. prem. inwestyc, 

em. 85,50; 3 proc. prom. inwest. 
sęrjiową II em. 92.50; dolarówka 


42504 proc. konsolidacyjna (więk-. 


Szę) 66,25 (drobne) 66,00; 4 i pół pr. 
wewn. N. 65,38; (po 100  żł.) 
o: 5 proc. konwersyjna 68,73. 
isty zastawne: 4 i pó! proc. ziem- 
skle serią V 64.00 — 63,75; 5 proc. 
4rszawy 79,25; 4 i pół proc. War- 
*zawy 77,00; 5 proc. Warszawy (r. 
1983) 73,00 (po 1.000 zł.) 75,00; 5 
proc, Łodzi (1033 r.) 65,75 —65,50; 


u Proc. oblig, m. Warszawy 6 em. 
84,00; 8 1/8 em, SO0Q. 7e 
Akcja: Bank Handlowy 5800: 


Bank Polski 
Warsz, Tow. Fabr Cukru 35,25 =- 


438,50; (fmienneę 127,50); - 


. 


—- 35,00; Węglel 34,50; Lilpop 93,75 
Modrzejów 19,25; Norblin 104,00; 
Ostrowiec 68,50; Starachowice 46,50 


—- 46,80; Zieleniewski 70,00 —71,00; | 


Hąberbusch 62,00. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Pszenica lednollta 20.75 — 21.25 
żyto 14.50 --- 14,75 Jęczmień 17.00-- 
17.25, owies I st. 15.50 — 16.00. 
gryka 18.50 — 1900, proso 1600 — 
17.00, rzepak oz. 48.00-—48.50, wyka 
20.60—21.00, groch polny 23 51) —25 50 
koniez. b. 265.00 -— 285.00, mąka 
pszenna gat. I 36.50-—39.50, gat I! 
50.50—32.000; żytnia gat. I 26.75— 
27.75, gat, II 25.25—25.75, żytnia r. 


19.75—20.25, otręby pszenne grube celu Nie zakupów przedświa- 


12.50 — 13.000, średnia 11.50 — 12.00 
miade 11 BO — 1200, żytnie 10 50-— 
11.00, makuchy iniane 23.00—-28.80, 
rhakuchy rzepak, 14.50 — 15.00, giane 
prapowane 7.50 =- 8.00, 
wana 4.28 — 4.75. 


p. EOKA ABC — NOWINY CODZIENNE 


wieje i burze śnieżne 


paraliżują komunikację w kraju 
Hel odcięty od Świata 


| gdzie 


Giekie straty lotnictoa chińskiego 


Zaciekłe walki trwają 
na froncie Teash i Jungtsi 


| Wacławowi 


’ |zioqę w listopadzie 3,827 ton, podczas 
| gdy w naździerniku 8.567 ton, mąki 


»|obrotów. Przedświąteczne ożywienie 
|obrotów było o 50—70 proc. wyższe 


| 1932-33; pozostawało ono również na 


' stosunku do r. 1987. 
| Do podniesienia obrotów w dużym 
,Stopuiu przyczyniła si 


PIE» 


‘Za 


kiego parowca udał tię do Nan] Trwające od kilku dni zadymki 
kinu. 1 zamiecie śnieżne powodują w 

Depesze z Czung - Kingu do: |całym kraju przerwy w komuni- 
noszą, iż rząd Czang - Kai - | kacji, tak kolejowej, jak i samo- 
Szeką wydał rozkaz aresztowa- |jchodowej. Zadymki te szczególnie 


Milionowa afera przed sądem 


Przemyt walut z Gdyni do 


W Gdyni wiadze skarbowe wy- 
kryły ostatnio olbrzymią między= 
narodową aferę walutową, której 
bohaterami są jak zwykle żydzi. 

40-łetnia Fryda Stern ze Lwo- 
wa i 27-letni pomocnik handlo- 
wy Juliusz Kehman - March z 
Krakowa. Para ta odnajęła miesz 
kanie od szofera Ostrowskiego, 
podając się za małżeństwo. Kel- 
man wyjeżdżał częste de Warsza- 
wy i do Łodzi, będąc rzekomo re- 
prezentantem gdańskich hut 
szklanych, wyjażdżając zabierał 
ze sobą puste walizy, a przywo- 
ził zwykle ciężkie. 


Jego towarzyszka Stęrnowa od- 
znaczała się bardzo dziwną ułora- 
nością. Raz chodziła bowiem 
szybko i swobodnie, a innym ra- 
zem ociężale, przygarbiona, jak- 
by przygniatana jakimś  cięża- 
rem. 

Właścicielka mieszkania powo- 
dując się kobiecą ciekawością 
poczęła śledzić swoich dziwnych 
lekatorów, dokonując coraz to 
nowych i bardziej sensacyjnych 
sdkryć. W końcu podpatrzyła ich 
w chwili napełniania woreczków 
gumowych złotem i banknotami. 
Widząe to kilkakrotnie, zgłosiła 


Podróżowali za fałszywym paszportem 
Żydowska para przed sądem 


Konsulat polski w Monachium; Żydów odstawiono do granicy, 
zawiadomił starostwo grodzkig |a nastepnie do Warszawy, gdzie 
północno- warszawskie, że w mia-| we wtorek zasiedli w Sądzie Okrę 
steczku Kaehl podczas kontroli|gowym na ławie oskarżonych. 
paszportów miejscowa policja za- | Oboje do winy się przyznali, twier 
trzymała żydowską parę, legity-| dząc. że paszport ten kupili w 
mującą się norweskim  paszpor- | Gdańsku od nieznanej osoby. W 
tem, na nazwisko Eliasza i Pesy | paszporcie naklejono ich fotogra- 
Goldhamerson. Paszport ten wzbu | Že i oboje złożyli swoje podpisy 
dził podejrzenia władz i w krzy- | iako Goldhamersonowie. 
żotwym ogniu pytań oboje żydzi| Sad Okręgowy skazał Majera 
przyznali się, że pochodzą z Polski, | Judkowicza, na rok więzienia z 
a prawdziwe ich nazwiska są: Ma- | zawieszeniem, zaś Ferlę Cymer- 
jer Judkówicz i Ferla Cymerman. | man na 6 miesięcy więzienia z za- 

wieszeniem. - 


Nie dość było 105 mies. więzienia 
Nowa afera 


wielokrotnie karanego oszusta 


Policja XX komisariatu P. P.j ko kasiąrz į oszust, odbyt 103 mie 
prowadzi dochodzenie przeciwko | siące kary w więzieniu, ostatnio 
Kotulskiemu (Inży-; wpadł na nowy pomysł 
nierska 8), lat 44, za samowolne) Na placu przy ul. Zwierzyniec- 
postawienie budynków na cudzym | kiej 8, należącym do p. Q. K., ba- 
placu i wynajęcie ich, oraz zer- | wiącego obeenie zagranicą, posta- 
wanie pieczęci. wił parterowe budynki, które wy- 

Wacław Kotulski, notowany ja- | najął. 
me ' Zachęcony powodzeniem, rog- 


począł nową budowę nie maj 
Nowy dyrektor zezwolenia inspekcji ri 
stoczni gdańskiej 


Dzielnicowy opieczętował rozpo- 
czętą budowę. Kotulski zerwał 
Na stanowisko zastępcy dyrek- pieczęcie, sprowadził robotników 
tora naczelnego stoczni gdańskiej |i polecił kontynuować pracę. 
prof. Noego przybywa do Gdań-| Wówczas powtórnie przybyła 
ska długoletni dyrektor stoczni w | Policja, polecając robotnikom 
Bremie dyr. inż. Herman Hein.| przerwać pracę i przez wystawie: 
Nowy dyrektor uchodzi za wy- 
bitnego fachowca. 


nie posterunku zabezpieczyła bu- 
. 


dynek. Kotulskiego pociągnięto do 


a odpowiedzialności. 


Wiadomości gospodarcze 


WYWÓZ ZBóż Z POLSKI mają wartość ok. 18 mil. zł. z czege 
Według urzędowych zestawień, | na inwestycje w hutnictwie i w prze- 
Wywóz zbóż z Polski w listopadzie ub. | myśle przypade około 11 mil. zł., na 
roku przedstawiał się następująco: | inwestycje zaś górnicze — około 7 
żyta — 25.150 ton, tj. o 8.777 ton wię” ; mil, zł, 
cej niż w październiku ub. roku. NOWE MOŻLIWOŚCI 
EKSPORTOWE 


Jęczmienia wywieziono — 22.824 ton, 

ti. o 4.959 tor, więcej niż w paździer-| Przed eksporterami polskimi otwie- 
niku ub. roku. Mąki pszennej wywie- | rają się nowę możliwości zbytu, O- 
statnie wydarzenia polityczne sprawi- 


r ły, ġe przemysł polski może ubiegać 
żytniej 4.105 ton w pażdzierniku — 

Czechosłowacją straciła około 95 proc, 
Ra rzecz Niemiec; liczni importerzy z 
mówienia w Czechosłowacji z powo- 


3.138 ton. porcie, którę dawniej posiadały Cze- 
WZROST OBROTÓW chagłowacja lub Niemcy, W ostatnich 
PRZEDŚWIĄTECZNYCH czasuch notuje się następujące fakty: 


Okres przedświąteczny wykazał w 
handlu poznańskim znaczny wzrost 


riż w okresie lat kryzysowych 


się o opanowanie tych pazycyj w eks- 
produkcyjnych okręgów szklarskich 
Południowej Ameryki odwołują za 
du nie wywiązywania się w terminie 
czeskich firm eksportowych z przyję- 
tych zobowiązań; Stany Zjednoczone 
pragną zmienić dostawców rękawi- 
Czek; kraje angielskie okazują coraz 
tardziej wyrażną niechęć do nawiązy 
wania, względnie 
stosunków go 


poziomie, wyższym o 10--25 proc. w 


się prowincja, 
która — mimo panujących mrozów 
— tłumnie przybyła do Poznania w 
aa Ład AMA s Niemca- 
. ong pięckiuj polskich 
zależy opanowanie no- 

wych ryn"ów, dyš 


z pewnością jest w stanie zas 
wymaganis impomerów tz 
nych. 


tecz 


DET B- 

W POW, SWIĘTOCHŁOWICKIM 
Tawestycja, a ate w r. 
ub, w hutach i kopalniach na terenie 
pow. świętochłowiaziego | Chorzowa, 


pokożć 


podtr;ymywania | $ 


unieruchomione zostały 
wszystkie dotychczas czynne finie 
autobusowe. Niektóre wozy. któ- 
re zadymka złapała w drodze 


zmuszone były do przerwania 
dają się we znaki Wileńszczyżnie, |podróży, a pasażerowie resztę 
woj 


Gdańska 


swoje spostrzeżepia władzom. 

Nagła rewizja w mieszkaniu 
aferzystów wykryła przygotowa- 
ne do przemytu złoto j banknaty 
dolarowe, spakowane w małych 
woreczkach gumowych. Znalezie- 
no także kilkadziesiąt półimperia 
łów, 10 złotych monet dolaro- 
wych, 15 rubli w złocie į szereg 
monet różnych państw oraz 100 
dolarów w banknotach. 

Przemytników niezwłocznie 
resztowano. 

Sternowa i March stanęli ostat 
nio przed sądem okręgowym w 
Gdyni. Do winy się nie przyznali, 
ale materiał dowodowy stwier- 
dził, że oboje trudniii się przemy- 
tem walut już od przeszło roku. 

Przewód Sądowy trwał cały 
dzień. Sąd zapowiedział oglosze- 
nie wyroku na sobotę dn. 7 b. m. 


a- 


Sir. $ mm 


podróży musieli odbyć konmi. 

Także i kolei burze śnieżne da 
ły się mocno we znaki powodując 
zneczne opóźnienia pociągów. Wła- 
Gze kolejowe przystąpiły do oczy” 
szczenia torów przy pomocy pły” 
gów odśnieżnych, sprowadzonych 
z Warszawy. 

W województwie krakowskim 
komunikacja szwankuje, podob- 
nie, jak i na Wileńszczyźnie. Mię- 
dzy innymi została przerwana ko- 
munikacja na liniach Ulaszewice 
— Grybów. Nowy Sącz -~ SACZR- 
|wnica na odcinku Biegowice — 
Gołkowice. 

Grybów — Skomielna Biała na 
odeinku Nowy Sącz — LiYNaNOWA 

Szalejąca na wybrzeżu polękiną 
snieżyca spowodowała całkowite 
odcięcie półwyspu helskięgo. Po- 
mimo pracy pługów odśniężnych 
tory ciągle są zasypywane zwsła- 
mi śniegu, tak, że pociągi T290% 
w zaspach. Mimo, że śnieg przestał 
już padać, silny wiatr powoduje 
zamiecie, uniemożliwiające komu- 


, nikację. 


Olbrzymie zaspy utworzyły SIĘ 
pod Swarzeuwem, Wielicą Wsią o- 
raz na szosach w stronę Redy, 
Wejherowa i Kartuz. 

Komunikacja na wszystkich pra 
wie drogach wybrzeża i Kaszub 
została przerwana, wskutek czege 
do szeregu miejscowości nie moć- 
na było dostarczyć z Pucką pie- 
czywa, 


„PRASA 


Ukażał się gradniowy zeszyt „Pra. 
sy”, organu Polskiego Związku Wy- 
deweów Dzienników i Czasopism, 

Artykuł wstępny p. t. „Powstało 
Towarzystwo Wiedzy Prasowej” o- 
mawia powstanie Towarzystwa, jake 
pierwszego w Polsce ośrodka stu- 
diów nad prasa; po artykule wstęp- 
nym podane zóstałó  szezegółowe 
sprawozdanie z merwszego Ogotnego 
zebrania członków Towarzystwa Wie 
dzy Prasowej, które odbyło się pod 
przewodnictwem rektora  Uniwersy- 
tetu J. Piłsudskiego prof. Włiodzi- 
mierza Antoniewicza. 

Zagadnienia dekretu prasowego i 
akcji Związku Wydawców w sprawie 
nowelizacji nstawodawstwa prasowe- 
go poświęcony został artykuł następ- 
ny p. t. „Związek Wydawców wobec 
nowego prawa prasowego”. 

Notatki p. t. „Nowi Marszałkowie 
Seimu i Sanątu” oraz „Przedstawi- 
ele prasy w Parlamencie” omawia- 
ja udział przedstawicieli świata prasy 
w nowych Tzbach* Ustawodawczych. 

Artykuł „Prasa — propaganda — 


reklama” (F, G.) przynosi dalszy | 


ciąg uwag | obserwacji z dziedziny 
reklamy, propagandy i życia „prasy 
zagranicą. Dzieje prasy poiskiej na 
Pomorzu, jej żywotną i pełną poświę: 
cenia działainość w okresie p 
dewań zaborczych opisuje p. l. So 
bociński w artykule p. t „60-lecie 
prasy polskiej na Pomarzi”. 

"g L. Arapa i w ko „Za- 
chowane zemiplarze "8j A 
czasopism wolekich” poda;e nuje ' 


l WY, 
ankiety przeprowadzonej w bidjłota.,., 


kach krajowych celem ustalenia Bez- 
by zachowanych do dnia dzisiejszego 


egzemplarzy najstarszych poiskich 

czasopism, =. 
Interesnjące zestawienia pozycji 

nowego preliminarza budzeowago, ds 


tyczących dziedziny prasowa - W9- 

owniezej, zawiera artykuł p. t. „Pre 

liminarz budżetowy R. P. na a 

od | kwietnia 1989 r. do 81 wama 

1940 r.”. i 
Zeszył zamykają rub.yki stete: 

Praca Związku Wydawców, 

zacje | sprawy dzienaftarcia. 

nika krajowa, Prawo a prasa Oraz 

Prasa na szerokim świecie. 


Zyd i baptysta 
Tajna spółka gorzelniana 


We wsi Michorowce pow. 
dziśnieńskiego lotna brygada ak 
cyzowa wykryła tajną gorzelnię 
samogonu, urządzoną w domu 
modlitwy baptystów, w zagro- 
dzie Bazylego Siemiuka. 

W czasie rewizji znaleziono 
aparat gorzelniczy, kilka butelek 


4 Brak 
W budo 


Koła autamobilistów wyrażają 
obawy na temat zapowiedzi budo 
wy szeregu garaży w różnych 
miejscowościach Polski. 

Automobiliści obawiają się 
zwłaszcza zbyt dużego nagroma- 
dzenia wielkich garaży į stacyj 
obsługi w większych ośrodkach, 
a pozostawienie nadal „samopas” 


samogonu oraz kilkadziesiąt 
litrów zacieru. 

Siemiuk wskazał, jako B4 YWBr 
go wspólnika, na Mojżesza Mi- 
ronowicza, który rektyfikowat 
wytworzony samogon, rozligwał w 
butelki i sprzedawał legalnie ja 
ko produkt moncpolu spirytuso- 
| wego. 


wnietwie garaży 


mniejszych miejscowości prowin- 
cjonalnych. 

Zdaniem automobiiistów w dzia 
dzinie budowy garaży w Polsce 
i należy opracować i przeprowe= 
|dzić konsekwentnie plan budow 
nictwa garażowego i stacyj obsbr— 
gi na terenie całego kraju. 


Zona swaiała męża 
Aresztowanie pary oszustów matrymonialnych 


Jadwiga Otulak, Kartuzka 7, złoży 
łą skargę na męża swego Józefa Po: 
iaskiego (Łucka 34), oskarżając go o 
bigamię. 

Urząd śledczy wszczął dochodzenie 
i hg że Eo zp A 
skięgo z zemsty za że ją porzucił. 

lub z Połaskim wzięła w 1930 c. 
w parafi Pelcowizna, Wiedziała, że 
Połaski i 


PARTY, poznawałą sWe- 
go męża, podając się jako siostra. 


,Połaski pod pazorem ożenku wyła- 
dza! do o a kobiet pieniądze 
na urządzenie rnieszknnia, a następnie 
porzuca! je. 

Otulsk była jego drugą żoną. Trze» 
cia żona Połaskiego A, I., która mia- 
la zamożnych rodziców w Łowiczu, 
po dowiedzniu się, że Poiaski ma dwie 
żony, i że padia oliarą oszustwa — 
wypaliią miu kwasẹem OCZY. 

_ Fo ustaleniu tych danych Otufak I 
Polask! zostal zatrzymani przez u 
rząd Sedczye 


ABC — NOWINY- CODZIENNE Str. -- 


Rząd czeski przeprowadza śledztwo) Linia poteżnych fortyfikacji 


2 zapewnia o swej dobrej wola 


Aresztowanie sprawcy zerwania godła polskiego 
w Mioereaawysiciej Ostrawie 


PRAGA, 4. 1. W związku z za- 
sadniczą demarche posła R. P. w 
Pradze, dnia 23 grudrńia 1938 r. 
minister spraw zagranicznych re- 
publiki czesko =- słowackiej udzie- 
lił obecnie, po przeprowadzeniu 
dochodzeń na miejscu odpowiedzi 
w sprawie zarzutu noty polskiej 
co do stosunków, panujących na 
pograniczu śląskim. 

Nota czesko - słowacka zape- 
wra, że władze czeskie nie będą 
tolerować żadnej akcji, kierowa- 
nej z terytorium republiki czesko- 
słowackiej przeciwko organom 
państwa polskiego lub obywate- 
lom polskim. Dotychczasowe za- 
machy i akcje terroru są przed- 
miotem surowego śledztwa. Wy- 
dane potrzebne zarządzenia, aby 
prasa powtrzymała się od wystą- 
pień, któreby mogły szkodzić do- 
brym stosunkom polsko - czesko- 
słowackim. W zakończeniu swej 
noty rząd czesko-słowacki oświad 
czył gotowość poczynienia wszel- 
kich kroków, by umożliwić w 
przyszłości dobre sąsiedzkie sto- 
sunki z Polską. 


MORAWSKA OSTRAWA, 4, 1, W 
dniu wczorajszym policja ostrawska 


*GERLACHĆ 


aresztowała i oddała do dyspozycji 
władz sądowych sprawcę zerwania 
godła państwowego z budynku kon- 
sulatu polskiego w Morawskiej Ostra 


PARYŻ, 4. 1. Trzeci dzień swej 
podróży imperialnej, a drugi dzień 
pobytu w Tunisie premier Dala- 
dier poświęcił głównie zagadnie- 


wie. Jest nim niejaki Jan Koch, lat 
21, narodowości czeskiej. Znaleziono 
również godło, które sprawcą usiło- 
wał zniszczyć, 


niom wojskowym. Daladier jako 


minister obrony narodowej doko- 


nał m. in. inspekcji ufortyfikowa- 
nych punktów na południowej 


Uroczysta Msza żałobna w Katedrze 


za spokój duszy ś. p. Ks. Kard. Kakowskiego 


Trumna ze zwłokami śp. ks. 
kardynała Kakowskiego przez noc 
spoczywała w katedrze św. Jana. 
Od wczesnego ranka przy wszyst- 
kich ołtarzach świątyni odprawia- 
ne były Msze św. żałobne. O godz. 
7-ej duchowieństwo  odśpiewało 
pierwszy nokturn Jutrzni żało- 
bnej, poczym Mszę św. pontyfi- 
kalną odprawił w obrz. grecko ka 
tolickim JE. ks. biskup Kocyłow- 
ski, ordynariusz przemyski w a 
syście swego duchowieństwa. O g. 
9-ej odśpiewano drugi nokturn 
Jutrzni i drugą Mszę pontyfikalną 
odprawił z asystą JE ks. biskup 
Przeździecki, ordynariusz pod- 
laski. 

Przed godz. 10-tą przybył do 
katedry JE. ks. Nuncjusz Apostol- 
ski Arcybiskup Cortesi w towa- 
rzystwie radcy Nuncjusza ks. prał. 
Paciniego i zajął swoje miejsce 
wprost tronu  arcybiskupiego. 
Obok niego po stronie Epistoły w 
strojach pontyfikalnych zasiedli 
HEE Księża Arcybiskupi i Księża 
Biskupi Seniorzy obu obrządków. 

W stallach zajęli również miejsca 


Rozmowa Beck-Ribbentrop 


odbedzie się 

BERLIN, 4. 1: Z Monachium 
donoszą, że w hotelu „Czterech 
Pór Roku“ zarezerwowano apar- 
tamenty dla min. Becka, który 
przybywa tu w drodze z Monte 
Carlo do Warszawy. Minister von 
Ribbentrop wyjechał już z Berli- 


w Monachium 


na do Monachium, gdzie spotka 
się z ministrem Beckiem. 

Ambasador Lipski, który dziś 
rano powrócił z Warszawy udał 
się również do Monachium na po- 
witanie min. Becka. 


„Starzyńskim na czele, korpus dy- 


liczni przybyli na uroczystości 
Biskupi oraz członkowie Kapituły 
Metrop. Warszawskiej. Po lewej 
stronie obok ambony w nawie głó- 
wnej znajdowali się przedstawi- 
ciele kapituł z całej Polski. 


dynała. Następnie odprawili ca- 
strum doloris według rytału bi- 
skupiego księża arcybiskupi Sa- 
pieha i Jałbrzykowski oraz księża 
biskupi Fulman i Przeździecki, 
poczym ksiądz Prymas Hlond od- 
prawił egzekwie żałobne i po koń 


W prawej nawie zgromadziło y Sa 
cowych modlitwach duchowień- 


się duchowieństwo świeckie i za- 
konne, w lewej zaś zakony żeńskie 
Wprost delegacyj kapituł zajęli 
miejsca przedstawiciele stowarzy- 
szeń, za katafalkiem zaś rodzina 
śp. ks. kardynała a także przedsta 
wiciele społeczeństwa. 

O g. 10-ej przybył powitany 
przez duchowieństwo przy 
drzwiach katedry p. Marszałek 
Polski Śmigły Rydz i zasiadł w 
prezbiterium. Za nim zajęli miej- 
sca p. premier gen. Sławoj Skład- 
kowski oraz członkowie Rządu, 
generalicja, marszałek Sejmu p. 
Miedziński, wicemarszałek Senatu 
Surzyński, przedstawiciele władz 
rządowych i samorządowych z p. 
prezydentem miasta st. Warszawy 


u trumny ś. p. ks. 
We wtorek. dn. 3 b. m., o g. 8.30 


dla miast 


Według ankiety przeprowadzo- 
nej przez Związek Miast Polskich 
zwraca uwagę daleko szybszy 
przyrost w szkolnictwie powsze- 
chnym młodzieży w miastach, niż 
na wsi. W ciągu 8 lat przyrost 
ten wynosił na wsi 22,6 proc., 
w miastach 26,4 proc. W parze 
z tym wzrastają również potrzeby 
w dziedzinie budownictwa szkol- 
nego. Nawet w dobie trudności 
finansowych samorządu, budowa 
szkół nie została przerwana. — 
Ogólna liczba izb lekcyjnych 
z 54,203 w r. 1925/26, zwiększyła 
się w 1936/37 r. do 70,168. 

Obecne należałoby zlikwido- 


plomatyczny w komplecie i b. pre 
zydent R. P. St. Wojciechowski. 
Rozpoczęła się Msza św., którą ce- 
lebrował w licznej asyście JEm. 
ks. Prymas Polski kardynał Au- 
gust Hlond. (Archidiakon ks. prał. 
Fajęcki kanonicy ad honores 
Mystkowski i Kaczyński). Po 
Mszy św. JE ks. biskup A. Szła- 
gowśki wygłosił z ambony mowę 
żałobną. 

Po kazaniu księża biskupi ob- 
rządku grecko katolickiego ze 
swym klerem odśpiewali castrum 
doloris przy trumnie śp. ks. kar- 


> z2 2 z s ® 
Kreas ies życdów z Polski 
MEE. 


stwierdza polski komitet dla spraw kolonizacji 


W związku z rozpoczynającymi 
się w połowie stycznia obradami 
Międzynarodowego Biura dla 
Spraw uchodźców żydowskich w 
Londynie, polski komitet dla 
spraw kolonizacji zwrócił się do 
biura z memoriałem, podkreślają- 
cym konieczność uwzględnienia 
naturalnych wymogów emigracji 
Żydów polskich. 

Po zanalizowaniu problemu e- 


migracji żydowskiej komitet wy- 
sunął w memoriale dwie tezy: 
1) emigracja żydów z Polski, po- 
wstrzymana w swym naturalnym 
biegu, musi być wznowiona; 
2) jako teren emigracyjny brana 
jest pod uwagę przede wszystkim 
Palestyna, a tylko w wypadku, 
gdy Palestyna nie będzie mogła 
zaspokoić należycie potrzeb emi- 
gracyjnych wchodzi w grę inny 


Wykup świadectw przemysłowych 


Ulgi w terminach i 


Ministerstwo Skarbu wydało 
szereg okólników dotyczących ulg 
przy wykupie świadectw przemy” 
słowych na rok 1939. Termin 
sprzedaży patentów dla detalicz- 
nych sklepów tytoniowych prze- 
sunięty zosiał do dnia 15 kwiet- 
nia. Równocześnie zezwolono de- 
talicznym sprzedawcom tytonio- 
wym na wykup świadectwa ka- 
tegorii III handlowej, o ile prowi- 
zja w r. ub. nie przekroczyły 12 
tys. zł. i półłtrocznych świadectw 
kategorii II handl. przy prowizji 


wysokości podatku 


Wyższej. 

Ulgi te stosowane mogą być ró- 
wnież w stosunku do sklepów 
sprzedających towary mieszane, o 
ile nie są one obowiązane do na- 
bycia patentu kategorii IItj z 
racji sprzedawanych innych to- 
warów. 

Poza tym przesunięto do 15 sty- 
cznia ostateczny termin wykupie- 
nia świadectw przemys.owych na 
rok 1939 przez księgarnie kolejo- 
we Ruchu. 
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nie odpowiada. 


dotyczących tego problemu; 4) 
komitet żydowski do spraw kolo- 
nizacji zgłasza swój akces do ko- 
mitetów międzynarodowych, dzia- 
łających na tym terenie i dekla- 
ruje gotowość współpracy z nimi. 


teren; 3) sprawa emigracji ży- 
dów z Polski stanowi ogniwo w 
łańcuchu międzynarodowego za- 
gadnienia emigracji żydów z Eu- 
ropy i musi być włączona do 
wszystkich postanowień i obtas! | 


x 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


LONDYN. Doszło tu do nowych 
demonstracji bezrobotnych, przyczym 
znów użyto symbolicznej trumny, któ 
rą złożono w dzielnicy centralnych 
urzędów i ministerstw z napisem: „Tu 
leży bezrobotny, który zmarł z gło- 
du“, 


RZYM. Całe miasto przygotowuje 
się do wielkich demonstracji w dniu 
przyjazdu premiera Chamberlaina i 
lorda Halifaxa, W dniu tyin zamknięte 
zostaną wszystkie szkoły i instytucje 
publiczne, aby umożliwić całej ludno- 
ści wzięcie udziału w powitaniu mi- 
nistrów brytyjskich, 

WASZYNGTON. Prezydent Roo- 
sevelt wygłosił na otwarcie 76-go 
kongresu amerykańskiego  przemó- 
wienie, w którym zaatakował wyścig 
zbrojeń w całym świecie, oraz zapo- 
wiedział przadłużenie planu wydatne- 
go zwiększenia zbrojeń Stanów Zje- 
dnoczonych. Pan Roosevelt ponowił 
też propozycję zwołania konferencji 


światowej w celu położenia kresu 
wyścigowi zbrojeń. 

BERLIN. Krążą tu pogłoski, że 
grupa bankierów angielskich, belgij- 
skich i holenderskich ofiarowała po- 
moc finansową celem zorganizowania 
emigracji żydów z Niemiec. Rokowa- 
nia w tej sprawie jednak utknęły, 
gdyż rząd niemiecki zażądał przeka- 
zania conajmniej połowy sumy za- 
ofiarowanej w walucie obcej do Nie- 
mrec, 


Obniżka dyskonta 


w Banku Francji 


PARYŻ, 3. 1. Bank Francji ob- 
niżył stopę dyskontową z 2,5 proc. 
na 2 proc., zaliczki pod zastaw z 
3,5 proc. na 3 proc., zaliczki 30 
dniowe z 2,5 proc. na 2 proc. 


Ceny osłoszeń 


224-40. Kierownictwo 


wydanie B wraz z (K.). Za terminy druku 


; czyński, 


stwo procesjonalnie poniosło tru- 
mnę ze zwłokami śp. ks. kardy- 
nała Kakowskiego przy śpiewie 


ludu „Witaj Królowo“, do podzie- ' 


mi archikatedry, gdzie 


spoczną ' 


do czasu urządzenia grobu na; 


cmentarzu bródzieńskim, zgodnie 
z wolą Zmarłego, 


Pisarze katoliccy 


kard. Kakowskiego 


w Polsce 


wać około 24,000 
wiednich oraz wybudować conaj- 
mniej 12,000 izb w celu likwida- 
cji przeludnienia w szkołach, ra- 
zem więc 36,000 izb, na co trzeba 
byłoby wydatkować około 360 mi- 
lionów zł. F 


i 


| 
| 


2 żywa siła wojsk kolonialnych 
bronia Sramic Tunisu 


granicy Tunisu, t. zw, pustynnej 
linii Maginota. Z kolei premier 
udał się do Galesu. stamtąd zaś 
do miejscowości Ain-Tunine, na- 
stępnie baś do skalistych uforty- 
fikowanych wzgórz na granicy 
Tunisu i Sahary. 


W inspekcji tej towarzyszyli 
premierowi  wiceprzewodniczący 
najwyższej rady wojskowej 


Francji gen. Georges oraz gene- 
rałowie, odbywający z nim całą 
podróż. 

Prasa francuska podaje, że po- 
zycje na południe od Gabes i 
miejscowości Mareth stanowią 
zwartą linię silnych nowoczesnych 
umocnień, bronionych z prawego 
skrzydła przez strefę pustynną. 
Na stopie pokojowej ilość wojsk 
francuskich w Algierze i Tunisie 
wynosi 68 batalionów strzelców, 
8 pułków spahisów i 20 tysięcy 
żołnierzy innych formacji, a w 
Marokku 29 batalionów strzelców, 
4 pułki spahisów i 7.500 żołmierzy 
różnych broni. 


Premier Daladier w dniu dzi- 


dyrektor KAP-wej od- siejszym dokonał inspekcji naj- 
z inicjatywy Zjednoczenia Pol- | prawił Mszę św. żałobną, na któ- bardziej w kierunku pustyni wyd 
skich Pisarzy Katolickich przy | rej byli obecni przedstawiciele, suniętych garnizonów 
trumnie $. p. Ks. Kardynała Ka- Zarządu Zjednoczenia oraz człon- skich. W miejscowości Ain-Tuni- 
kowskiego ks. prał. Zygmunt Ka- | kowie redakcji pism stołecznych. ne, w centrum płaskowzgórza, li- 


Potrzeba 36 tys. izb szkolnyc 


francu- 


czącego 3 km. kw. odbyła się 
przed premierem i ministrem woj 
ny defilada wojsk pieszych i kon- 
nych. Przebieg uroczystości dzi- 
siejszych miał wyraźny charakter 
wojskowy, stanowiąc jak gdyby 
pewxego rodzaju ilustrację do o- 


izb nieodpo-' świadczenia premiera, wygłoszo- 


nego na bankiecie w Tunisie, w 
którym Daladier stwierdził, iż 
Francja gotowa jest obronić sku- 


tecznie zarówno Tunis, jak i 
wszystkie swe posiadłości afry- 
kańskie. 


Nowe zaprzysiężenie 


armii i floty sowieckiej 


MOSKWA, 4. 1. Dziś ogłoszone przysięgi różni się od dotychcza* 


zostały trzy dekrety podpisane 
przez przewodniczącego rady naj- 
wyższej ZSRR Kalinina i sekreta- 
rza prezydium tej rady Gorkina, 
o ponownym zaprzysiężeniu ca- 
łej czerwonej armii i sowieckiej 
marynarki wojennej. Nowy tekst 


sowego tym, że w końcowym ustę- 
pie składający przysięgę zaklina 
się, iź „spotka go najwyższa kara 
w razie złamania przysięgi i po- 
pełnienia zdrady”. 

Poraz pierwszy użyto terminu 
„przysięga“ zamiast dotychczas 
używanego słowa „przyrzeczenie“ 


Biała Śmierć w górach 
Lawina zasypała 5 narciarzy 


BERLIN, W jednej z bocznych do- 
lin koło przełęczy Ferret w kantonie 
Wallis wydarzyła się wczoraj tra- 
giczna katastrofa lawinowa, 5-ciu 
młodych narciarzy, którzy wyruszyli 
na wycieczkę, zostało zasypanych 
przez lawinę, która obsunęła się z 
Mont Dolent (3830 m.), zasypując 
całą grupę. Dwóch zdołano wyrato. 
wać, los pozostałych 3-ch zdaje się 
być przesądzony. 

Drugi wypadek zdarzył się w po- 
bliżu Davos, gdzie pewien Anglik 
wyruszywszy, mimo ostrzeżeń, na 
wycieczkę szlakiem zakazanym, zo- 


3-piętrowy młyn 
spłonął doszczętnie 


ŁÓDŹ, 4. 1. We wsi Tadzin w pow. 
brzezińskim dzisiaj nad ranem wy- 
buchł olbrzymi pożar w młynie wo- 
dnym firmy Kowalski i Markowicz. | 

Pomimo wysiłków straży ogniowej 
3-piętrowy budynek młyna spłonął 
doszczętnie. Zdołano jedynie urato- 
wać sąsiadujący z młynem dom mie- 
szkalny. Straty spowodowane poża- 
rem wynoszą kilkaset tysięcy zło- 
tych. 

Władze bezpieczeństwa prowadzą 
dochodzenie, w celu wyjaśnienia przy 
czyn pożaru, 


ə za miejsce wysokości 1 milimetr pr::e2 
* wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej 
(wśród artykułów) 80 gr. w reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 gr„ NA ostatniej stronie — 70 gr. W dodatku nie- 
dzielnym 70 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Nekrologi 30 gr Komunikaty i wyjaśnienia — 150 zł. 
— 3 zł, lekarskie 30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych” liczy się za oddzielne 
wyrazy, tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a komunikaty — wyjaśnienia cyfrą 
ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


stał zasypany przez lawinę. 

Trzeci wypadek wydarzył się w 
Adelburgen, gdzie pewien nauczyciel 
z Fryburgu poniósł śmierć na skutek 
zasypania go przez lawinę, 


Samolot runął 
na dach fabryki 


LONDYN. 4.1. We wtorek wy 
darzyła się w pobliżu Derby ka- 
tastrofa wojskowego samolotu an- 
gielskiego, który stanął z niezna- 
nych dotąd przyczyn w płomie- 
niach i runął na dach budynku 
zakładów doświadczalnych Rolls- 
Royce. Wskutek pożaru spłonęła 


znaczna ilość tajnych planów oraz 
rysunków. 


W Argentynie 
46 stopni ciepła 


BUENOS AIRES, 4.1. Nad Ar- 
gentyną przeszła ostatnio niezwy- 
kła fala upałów. W stolicy noto- 
wano 37 stopni C., a w półmocnej 
prowincji Tucuman notowano na- 
wet do 46 stopni ponad 0. 


szpalty (na 
w tekście 


jednej 
zł. 


szerokość 
stronie — 1 


opisy specjalne 
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